
Geotermia 
coraz bliżej
PEC wybrał � rmę, która 
wykona drugi odwiert. 
Otwór jest niezbędny, by 
ruszyć z budową zakładu 
geotermalnego
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Za czy przeciw?
Od kwietnia uczniowie 
młodszych klas nie 
mają zadawanych prac 
domowych. Co o tej zmianie 
sądzą rodzice i nauczyciele?
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Kolejni 
stypendyści
Od początku działania 
programu po stypendia 
sięgnęło już dwa tysiące 
uczniów
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Napoleon zrazów
Z tej restauracji 
Sochaczew był znany w 
najdalszych zakątkach 
kraju. Do pokoju na 
zapleczu mogli wejść 
tylko nieliczni, wybrani 
goście
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Tak wybraliśmy

Daniel Wachowski

Spośród czterech głoso-
wań, z jakimi mamy do 
czynienia w czasie wy-
borów   samorządowych, 
najciekawsze jest to, na 
burmistrza. Ono budzi 
najwięcej emocji, najbar-
dziej angażuje sztaby wal-
czące o każdy głos dla swo-
jego kandydata. Nie inaczej 
było w tym roku. W głoso-
waniu mogło wziąć udział 
ponad 26.000 osób, jednak 
do urn poszło 12.986, za-
tem frekwencja wyniosła 
49,77 proc. (w 2018 doszła 
do 51,25 proc.).

7 kwietnia żaden kan-
dydat nie zdobył ponad po-
łowy głosów, a to oznacza, 

że zachodzi konieczność 
organizowania ponowne-
go głosowania 21 kwietnia. 
Na Marka Gołkowskiego 
z Koalicji Obywatelskiej 
wyborcy oddali 3974 gło-
sy (30,96 proc.), na Daniela 
Janiaka z komitetu Łączy 
nas Sochaczew 3787 gło-
sów (29,51 proc.) i to oni 21 
kwietnia powalczą o fotel 
burmistrza. 

Trzecie miejsce w tej 
rywalizacji zajęła Joan-
na Niewiadomska-Kocik 
(KWW Forum Samorzą-
dowe Piotra Osieckiego) 
poparta przez 2047 osób 
(15,95 proc.), kolejne An-
drzej Kuśmirek (KW Ma-
zowiecka Wspólnota Sa-
morządowa) - 1889 głosów 

(14,72 proc.), piąty wy-
nik uzyskał Tomasz Ert-
man (KKW Trzecia Droga 
PSL-PL2050 Szymona Ho-
łowni), na którego odda-
no 710 głosów (5,53 proc.), 
ostatni był Dariusz Ziel-
ski (KWW Samorządow-
cy Razem) z 427 głosami 
(3,33 proc.).

Rada miasta
Miasto podzielone zo-

stało na cztery okręgi. Z 
trzech z nich do rady miej-
skiej weszło po pięciu rad-
nych, z jednego, umownie 
nazywanego Boryszew, sze-
ściu. W 2018 roku o nasze 
głosy walczyło 109 kandy-
datów, zgłoszonych przez 
cztery komitety, czyli o je-

den mandat zabiegało 5 
osób. W tegorocznych wy-
borach o 21 mandatów 
w radzie IX kadencji za-
biegało aż 185 kandyda-
tów, co daje niemal dzie-
więciu chętnych na jedno 
miejsce. Wystawiło ich aż 
osiem komitetów: KWW 
Forum Samorządowe Pio-
tra Osieckiego - 29 kandy-
datów, KKW Koalicja Oby-
watelska – 29 kandydatów, 
KWW Samorządowcy Ra-
zem – 29 kandydatów, KW 
Prawo i Sprawiedliwość 
– 29 kandydatów, KWW 
Daniela Janiaka – Łączy 
nas Sochaczew - 29 kan-
dydatów, KW Mazowiec-
ka Wspólnota Samorzą-
dowa – 25 kandydatów, 

KKW Trzecia Droga - PSL-
-PL2050 Szymona Hołowni 
- 10 kandydatów (w okrę-
gach nr 3 i 4) oraz KWW 
Sochaczewska Inicjatywa 
Samorządowa - pięciu kan-
dydatów (w okręgu nr 4). 

W tym głosowaniu fre-
kwencja wyniosła 49,76 
proc. Sięgając do archi-
wum warto przypomnieć, 
że w 2018 wybory samo-
rządowe przyciągnęły do 
urn ponad 50 procent, a 
w 2014 jedynie 45 procent 
uprawnionych. Równe 60 
proc. głosów oddano na li-
sty dwóch głównych ugru-
powań politycznych – Ko-
alicji Obywatelskiej oraz 
PiS. 

Za nami najbardziej bliskie mieszkańcom, bo poświęcone sprawom lokalnym, wybory samorządowe. Raz na pięć lat wybieramy burmistrza, 
radnych miasta, naszych reprezentantów w radzie powiatu i sejmiku. Frekwencja nie była imponująca, bo stawienie się przy urnach 50 proc. 
wyborców trudno uznać za sukces. Już wiadomo, że czternastu radnych IX kadencji to samorządowcy ze stażem w radzie miasta. W tym 
głosowaniu największe poparcie zyskała lista Koalicji Obywatelskiej, drugie było PiS, a trzeci wynik osiągnął komitet Łączy nas Sochaczew. 
Tydzień po wyborach główni konkurencji Marka Gołkowskiego - Joanna Niewiadomska-Kocik, Andrzej Kuśmirek i Tomasz Ertman - 
publicznie zadeklarowali mu poparcie w drugiej turze i poprosili swych wyborców o oddanie głosu na Marka Gołkowskiego.

Więcej na str. 3
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2 WAŻNY TEMAT

WAŻNE TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999
Policja 
997, 47 705-52-22
Straż pożarna 
998, 46 862-23-70
Pogotowie energetyczne
991
Pogotowie gazowe (Sime Polska) 
602-343-343, 792-008-866
Urząd Miejski 
46 862-27-30, 46 862-22-35
Całodobowy telefon 
alarmowy Urzędu Miasta
46 862-36-82
Urząd Skarbowy 
46 862-26-04
ZUS 46 862-64-33
Starostwo Powiatowe 
46 864-18-40, 46 864-18-73
ZWiK 46 862-82-30
Zgłaszanie awarii: 
sieci wodociągowej 
668-453-422
sieci kanalizacyjnej
604-195-871
Dodatkowo każdego dnia po godz. 
15.00 awarie można zgłaszać pod 
numerami telefonów:
SUW Płocka 
46 811 16 44, 
602 248 627
SUW Chodaków 46 863 26 35,
662 294 742
Oczyszczalnia ścieków 
662 294 743
ZGK 46 862-81-06, 46 
862-93-14
ZKM 46 862-99-27
Zgłaszanie awarii sieci 
oświetlenia ulicznego
698-088-755, 606-663-186
Szpital
46 864-95-00, 46 864-96-00
USC 46 862-23-02
Sąd Rejonowy 
46 862-32-64
PKP 19-757
Koleje Mazowieckie
22 364-44-44
MPT Taxi 191-91
Taxi 46 862-28-42
Taxi Nowa całodobowa 
888-766-600
PEC 
46 862-92-00, 604-206-108,
Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej 
i Pola Bitwy nad Bzurą
46 862-33-09, 
MOSiR 46 862-77-59
SCK 46 863-07-68
Centrum Usług Społecznych 
46 863-14-81, 
46 863-14-82

Miejska 
Audycja 
Samorządowa

W każdy wtorek 
i czwartek 

o 11:20

na antenie 

Słuchaj także 
na 

sochaczew.pl

Ostatniego dnia czerwca 
kończy się umowa z � rmą 
Partner, dotychczasowym 
operatorem rynku śmie-
ciowego w Sochaczewie, 
trzeba zatem wyłonić 
nową � rmę odbierającą 
z terenu miasta odpady 
produkowane w naszych 
domach.

Firma wyłoniona zo-
stanie w przetargu nie-
ograniczonym, a jej na-
zwę poznamy najwcześniej 
na początku czerwca. Ra-
tusz szacuje, że w dwa lata 
(1 lipca 2024 - 30 czerw-
ca 2026) na gromadzenie, 
transport i zgodne z prze-
pisami środowiskowymi 

zagospodarowanie odpa-
dów, wyda 21 800 000 zł. 
To ponad 900.000 złotych 
miesięcznie, o czym war-
to pamiętać, gdy zastana-
wiamy się, czy skrupulat-
nie segregować śmieci, czy 
może trochę sobie odpu-
ścić. Dlaczego? Bo każdy 
pojemnik czy worek z wła-

ściwie posegregowanymi 
śmieciami oddany Partne-
rowi to niższy koszt wy-
wozu odpadów. Musimy 
segregować coraz większą 
część strumienia odpadów 
wytwarzanych w miastach 
i gminach, bo ci, którzy nie 
wypełniają tego obowiąz-
ku, płacą dotkliwe kary. 

Przy pomnijmy   też ,   że 
przygotowywany przez ra-
tusz przetarg obejmie wy-
łącznie mieszkania i pry-
watne domy, gdyż � rmy, 
nawet te jednoosobowe, 
muszą mieć podpisane in-
dywidulane umowy na od-
biór odpadów. 

(daw)

Odbiorca śmieci poszukiwany

Daniel Wachowski

Ostatnie wystąpienie miał 
Edward Stasiak, radny 
z najdłuższym stażem, któ-
ry podjął decyzję o niestar-
towaniu. Nestor samorządu 
był radnym od 1994 roku, 
z przerwą w latach 2002-
2006. Zawsze reprezento-
wał mieszkańców Trojano-
wa, był przewodniczącym 
i wiceprzewodniczącym 
rady oraz przewodniczą-
cym komisji gospodarki 
przestrzennej i inwestycji. 
Jak mówił, od 1994 roku 
miasto bardzo się zmieni-
ło, wskazał też kilka du-
żych inwestycji – renowację 
wzgórza, budowę kanali-
zacji sanitarnej, renowację 
stadionów. Podkreślał, że 
szczególnie dużo zrobiono 
w ostatnich latach. Nowym 
radnym pogratulował wy-
boru, a swoją wypowiedź 
zakończył słowami - obra-
dujcie, radźcie, upiększajcie 
Sochaczew. 

Krótko swą przygodę 
z samorządem podsumo-
wał też Piotr Osiecki, który 
zdecydował, że nie będzie 
się ubiegał o czwartą ka-
dencję w fotelu burmistrza. 

- Na pewno jest to 
dla mnie zaszczyt i będę 
wdzięczny do końca swo-
ich dni za te piękne 13 lat. 
Dziękuję swoim współ-
pracownikom, tym którzy 
tworzą rodzinę samorzą-
dową. Zapewniam swoje-
go następcę, że jest to pro-
fesjonalna drużyna, która 
mimo trudności jest goto-
wa podjąć każde wyzwanie 
– mówił. 

Podziękował posłowi Ma-
łeckiemu, władzom Mazow-
sza, powiatu oraz radnym 
miasta za współpracę, za ak-
ceptację pomysłów, z którymi 
przychodził na sesje, za projek-
ty trwałe jak remonty dróg, ale 
też niematerialne, jak progra-
my stypendialne dla uzdol-
nionych uczniów czy darmo-
wa komunikacja miejska. 

- Sochaczew jest w 
moim sercu, i zawsze bę-
dzie. To jest moje miejsce 
na ziemi. Los rzucał mnie 
po różnych kątach Euro-
py, ale zawsze wracam tutaj, 

nie tylko do wspomnień, ale 
przede wszystkim do ludzi, 
którzy są z tym miejscem 
związani - podsumował.

Były też podziękowa-
nia wygłoszone w imieniu 
klubów PiS, Mazowieckiej 
Wspólnoty Samorządowej 
i Koalicji 15 Października. 

Wiceprzewodniczący 
sejmiku Marcin Podsędek 
dziękował radzie i bur-
mistrzom za ponad 5 lat 
współpracy, w czasie któ-
rych – jak mówił - mógł 
zabiegać o sprawy Socha-
czewa w sejmiku. Wspo-

mniał, że to był dobry 
czas dla Mazowsza, któ-
rego budżet od 2019 roku 
wzrósł z 3,8 do prawie 8 
mld zł. Dzięki temu sej-
mik mógł corocznie set-
kami milionów złotych 
wspierać lokalne samo-
rządy w ich działaniach, 
jak ostatnio miasto Socha-
czew w budowie nowocze-
snego placu zabaw przy al. 
600-lecia. 

W programie sesji zna-
lazł się tylko jeden robo-
czy punkt. Rada musia-
ła zdecydować, czy uzna 

argumenty � rmy Dent-
su Polska, która wystąpiła 
o wyrażenie zgody na roz-
wiązanie umowy o pracę 
z radnym Jackiem Krze-
mińskim, czy je odrzuci. W 
tym miejscu warto przy-
pomnieć, że radni korzy-
stają ze specjalnej ochrony, 
by mogli rzetelnie i nie-
zależnie wykonywać swój 
mandat. Zgodnie z prze-
pisami, rozwiązanie sto-
sunku pracy wymaga zgo-
dy rady, której radny jest 
członkiem. Ta może odmó-
wić, jeżeli uzna, że decyzja 
pracodawcy podyktowa-
na jest zdarzeniami zwią-
zanymi z wykonywaniem 
przez radnego mandatu. 
Nie było żadnej dyskusji 
nad argumentami podnie-
sionymi przez pracodawcę 
i odpowiedzią pracownika, 
jedynie reprezentanci naj-
większych klubów w radzie 
oświadczyli, jak będą gło-
sować. Zgodnie z deklara-
cjami, dziesięcioro radnych 
PiS wstrzymało się od gło-
su, pozostała dziewiątka 
z Koalicji 15 Października 
i Forum Samorządowego 
nie wyraziła zgody na roz-
wiązanie umowy o pracę z 
radnym Krzemińskim. 

W sesji, oprócz rad-
nych i burmistrzów, wzięli 
udział także mąż byłej rad-
nej, zmarłej w 2021 roku 
Teresy Lutyńskiej, wice-
przewodniczący sejmiku 
Marcin Podsędek, radny 
trzech kadencji i dwukrot-
ny przewodniczący tego 
gremium Andrzej Olej-
nik, radny dwóch kadencji 
Krzysztof Wasiak. 

Najdłuższa kadencja za nami
11 kwietnia odbyła się ostatnia, 48 sesja rady miejskiej kończącej się VIII kadencji. 
Rada działała wyjątkowo długo, niemal 5,5 roku. W tym czasie podjęła 471 uchwał. 
Były podziękowania, krótkie podsumowania, ale też pożegnania z samorządem miasta.
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Po przeliczeniu głosów 
na mandaty okazało się, że 
w nowej radzie zasiądzie 
dziewięciu radnych z Ko-
alicji Obywatelskiej, ośmiu 
z PiS, trzech z komitetu 
Łączy nas Sochaczew i je-
den radny Mazowieckiej 
Wspólnoty Samorządowej.

Kadencja ustępującej 
rady kończy się 30 kwietnia. 
Zgodnie z przepisami pierw-
sze posiedzenie nowej rady 
zwoła komisarz wyborczy z 
Płocka. Inauguracyjna sesja 
odbędzie się prawdopodob-
nie 6 maja. Radni odbiorą 
zaświadczenia o wyborze na 
pięcioletnią kadencję i złożą 
ślubowanie „Wierny Konsty-
tucji i prawu Rzeczypospo-
litej Polskiej, ślubuję uro-
czyście obowiązki radnego 
sprawować godnie, rzetelnie 
i uczciwie, mając na wzglę-
dzie dobro mojej gminy i jej 
mieszkańców”. Można do-
dać słowa: „Tak mi dopomóż 
Bóg”.  

Rada powiatu
W całym powiecie sochaczew-
skim do głosowania upraw-
nionych było 63.651 osób. Do 
urn wybrało się 34.336 wybor-
ców, czyli frekwencja wyniosła 
53,9 proc. Radnych powiatu 
wybierano w czterech okrę-
gach: pięciu radnych wskazali 
mieszkańcy gminy Brochów, 
Iłów, Młodzieszyn i Rybno, 
pięć mandatów obsadzili wy-
borcy z gmin Nowa Sucha i 
Sochaczew, trzech radnych 
wybrali mieszkańcy gminy 
Teresin, a ośmiu swych repre-
zentantów wskazali miesz-
kańcy Sochaczewa. W nowej 
radzie PiS będzie miało dzie-
więciu radnych, Trzecia Dro-
ga/PSL sześciu, trzeci wynik 
i trzy mandaty osiągnęła Ko-
alicja Obywatelska, dwóch 
radnych wprowadził do tego 
gremium komitet Daniela Ja-
niaka (Łączy nas Sochaczew), 
ostatni mandat obejmie Piotr 
Osiecki, startujący z własnego 
komitetu. 

Jak już wspomnieliśmy, 
sochaczewianie wskazali 
ośmiu swych reprezentan-
tów w tym gronie. O spra-
wy miasta w radzie powia-
tu zadba trzech radnych 
z PiS i trzech z Koalicji 

Obywatelskiej. Po jednym 
mandacie zdobyły jeszcze 
Trzecia Droga/PSL oraz 
Forum.

Dwóch radnych sejmiku

Odbyły się także wybory 
do Sejmiku Województwa 
Mazowieckiego. Z okręgu 
czwartego, w którym znaj-
duje się nasz powiat, wy-
brano ośmiu radnych. Łącz-
nie w sejmiku do podziału 
jest 51 mandatów. Najwię-
cej głosów, niemal 132.000, 
oddano na kandydatów PiS 
(zdobyło cztery mandaty), 
Trzecia Droga/PSL prze-
konały do siebie 112.000 
wyborców (trzy manda-

ty) a Koalicja Obywatelska 
50.300 (jeden mandat). 

Kilka komitetów umie-
ściło na swych listach - w 
naszym okręgu - kandyda-
tów z Sochaczewa: PiS Mi-
chała Orlińskiego (14.947 
głosów), Koalicja Obywa-
telska Janusza Szczepaniaka 
(1.198 głosów), Konfederacja 
i Bezpartyjni Samorządow-
cy postawili na Lizę Przy-
bylską (1.209 głosów) a KW 
Związku Słowiańskiego na 
Katarzynę Małachowską 
(561 głosów). Michał Orliń-
ski uzyskał mandat radnego 
sejmiku. Na terenie powiatu 
sochaczewskiego zebrał nie-
mal 9.200 głosów. 

Drugim radnym sejmi-
ku, który mieszka w Socha-
czewie, ale startował z in-
nego okręgu, tak zwanego 
podwarszawskiego obwa-
rzanka, jest Marcin Pod-
sędek z Koalicji Obywatel-
skiej. Wiceprzewodniczący 
sejmiku odnowił mandat 
zdobywając 36,4 tys. gło-
sów m.in. w powiece gro-
dziskim,   legionowskim, 
otwockim, pruszkowskim 
i warszawskim zachodnim.

Jak liczono głosy?
W wyborach samorzą-
dowych w zdecydowanej 

większości lista tych, któ-
rzy sięgnęli po mandaty, 
pokrywa się z nazwiska-
mi osób, które uzyskały 
najwięcej głosów. W kil-
ku przypadkach jednak 
tak nie jest, gdyż, zgodnie 
z ordynacją wyborczą, do 
przeliczenia głosów na 
mandaty stosuje się me-
todę D’Hondta. Najpro-
ściej mówiąc, algorytm 
stosowany przy przeli-
czaniu głosów oddanych 
na każdego z kandyda-
tów oraz na listę, z któ-
rej startował - premiuje 
silne listy i mocne ugru-
powania. Oznacza to, że 
na wybór radnego wpływ 
ma nie tylko liczba gło-
sów oddanych na tego 
kandydata, ale także licz-
ba głosów oddanych na 
całą listę ugrupowania X. 
Jeśli zatem spośród kil-
ku kandydatów na liście 
X tylko jeden zyskał dużo 
głosów, a reszta wypadła 
znacznie słabiej, szansa 
na mandat jest niewielka. 
Jeśli jednak kilku kan-
dydatów z listy X otrzy-
mało bardzo dużo gło-
sów, wtedy rośnie szansa 
na zdobycie nie jednego, 
ale większej liczby man-
datów.

Tak głosowaliśmy 7 kwietnia

Poparcie dla ośmiu komitetów walczących 
o głosy sochaczewian

KKW Koalicja Obywatelska  4.250 głosów (33,6 proc.)
KW Prawo i Sprawiedliwość  3.347 głosów (26,4 proc.)
KWW Daniela Janiaka - Łączy nas Sochaczew  1.597 głosów (12,6 proc.)
KW Mazowiecka Wspólnota Samorządowa  1.366 głosów (10,8 proc.)
KWW Forum Samorządowe Piotra Osieckiego  1141 głosów (9 proc.)
KWW Samorządowcy Razem  661 głosów (5,2 proc.)
KKW Trzecia Droga PSL-PL2050 Szymona Hołowni  198 głosów (1,6 proc.)
KWW Sochaczewska Inicjatywa Samorządowa  104 głosy (0,8 proc.)

Skład rady miejskiej IX kadencji

Marek Gołkowski (Koalicja Obywatelska/ 684 głosy)

Jolanta Kulpa-Szczepaniak (Koalicja Obywatelska/ 460 głosów)

Jacek Krzemiński (Koalicja Obywatelska/ 453 głosy)

Arkadiusz Karaś (Prawo i Sprawiedliwość/ 416 głosów)

Renata Sokołowska (Prawo i Sprawiedliwość/ 408 głosów)

Janusz Bąbała (Koalicja Obywatelska/ 403 głosy)

Piotr Pętlak (Prawo i Sprawiedliwość/ 379 głosów)

Marcin Cichocki (Koalicja Obywatelska/ 328 głosów)

Sylwester Kaczmarek (Prawo i Sprawiedliwość/ 292 głosy)

Andrzej Kuśmirek (Mazowiecka Wspólnota Samorządowa/ 245 głosów)

Magdalena Zborowska (Łączy nas Sochaczew/ 229 głosów)

Łukasz Popowski (Koalicja Obywatelska/ 214 głosów)

Selena Majcher (Prawo i Sprawiedliwość/ 201 głosów)

Cezary Jan Pachowiak (Koalicja Obywatelska/ 197 głosów)

Danuta Gołkowska (Koalicja Obywatelska/ 188 głosów)

Kamila Gołaszewska-Kotlarz (Łączy nas Sochaczew/ 177 głosów)

Jakub Wojewoda (Łączy nas Sochaczew/ 159 głosów)

Urszula Opasiak (Prawo i Sprawiedliwość/ 157 głosów)

Ewa Kierzkowska (Prawo i Sprawiedliwość/ 155 głosów)

Jolanta Gerasik (Prawo i Sprawiedliwość/ 118 głosów)

Grażyna Wójcik (Koalicja Obywatelska/ 86 głosów)

Kandydaci, którzy z terenu miasta uzyskali 
mandat radnych powiatu

Jolanta Gonta, PiS, 1.421 głosów

Anna Podsędek, Koalicja Obywatelska, 1.317 głosów

Robert Błaszczyk, Koalicja Obywatelska, 726 głosów

Jolanta Popiołek, Koalicja Obywatelska, 645 głosów

Anna Pawłowska, PiS, 579 głosów

Piotr Osiecki, Forum Samorządowe Piotra Osieckiego, 544 głosy

Andrzej Kierzkowski, PiS,  513 głosów

Piotr Orliński, Trzecia Droga Hołowni/PSL - 243 głosy
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Daniel Wachowski

Geotermia to czysta, ekologicz-
na, odnawialna energia. So-
chaczew sięgnął do tego źródła 
poprzez odwiert GT-1 wyko-
nany przy ul. Okrężnej. Pozy-
skana energia ma być wyko-
rzystana do produkcji ciepła 
przez Przedsiębiorstwo Ener-
getyki Cieplnej. Celem miasta 
jest ograniczenie emisji gazów 
cieplarnianych do atmosfe-
ry, ograniczenie zużycia gazu 
przez miejskie kotłownie w ilo-
ści 1 200 000m3 rocznie, zna-
czące uniezależnienie się od 
wahań cen gazu na światowych 
rynkach oraz ustabilizowanie 
cen ciepła dostarczanego przez 
PEC do mieszkań. Wykona-
nie odwiertu GT-2 to pierwszy 
duży krok na drodze budowy 
zakładu geotermalnego. 

Exalo   Drilling   wykona 
otwór na działce przy ulicy 
Energetycznej. Prace obejmą 
nie tylko zejście świdrem do 
poziomu wodonośnego kre-
dy dolnej (1650 m ± 10%), ale 
też wykonanie pompowania 
pomiarowego i testu chłon-
ności odwiertu, pobieranie 
próbek skał, wody termalnej 
i gazu oraz ich badanie w la-
boratorium, sporządzenie do-
kumentacji otworu Socha-
czew GT-2. Na tej głębokości 
eksperci przewidują występo-
wanie wody słodkiej o tempe-
raturze ok. 45 stopni, o niskiej 
mineralizacji (poniżej 1 g/

dm3) i wypływie powyżej 150 
m3/h (minimum 80, maksy-
malnie 180 m3/h). 

Exalo Drilling zainstalu-
je na terenie wiertni labora-
torium kontrolno-pomiaro-
we sporządzające na bieżąco 
opis postępu wiercenia, głę-
bokości otworu, lokaliza-
cji świdra, rejestrujące liczne 
parametry płuczki, w tym jej 
gęstość, temperaturę, skład 
chemiczny wody pojawiają-
cej się na różnych głęboko-
ściach. Po zakończeniu prac 
sporządzi szczegółowy ra-
port opisujący parametry 
eksploatacyjne wody, do ja-
kiej się dowiercono.

Co istotne, dublet ma peł-
nić jeszcze jedną rolę, zapew-
nić miastu dodatkowe źró-
dło wody pitnej. Schłodzona 
woda, poddana uzdatnieniu 
w SUW uruchomionej w bu-
dynku nieczynnej kotłowni 
przy al. 600-lecia 70, tra�  do 
naszych kranów. 

Umowa z Exalo Drilling 
opiewająca na 12,68 miliona zł 
obejmuje także wykonanie testu 
chłonności otworu geotermal-
nego GT-1, gdyby okazało się, 
że lepiej nadmiar wody pobra-
nej spod ziemi zatłaczać w re-
jonie ulicy Okrężnej. Pod mia-
stem występują pokłady ciepłej 
i słodkiej wody, a to zbyt cenny 

produkt, by jej nadmiar zrzucać 
do rzeki, stąd decyzja o kierowa-
niu schłodzonej wody z powro-
tem do podziemnego złoża.

Przypomnijmy, że umo-
wę w sprawie całego zadania, 
czyli budowy zakładu geoter-
malnego w naszym mieście 
prezes Przedsiębiorstwa Ener-
getyki Cieplnej podpisał z Na-
rodowym Funduszem Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej 12 października 2023 
roku. W ramach programu 
Polska Geotermia Plus PEC 
otrzyma 62 mln zł, w tym 33,4 
mln w postaci bezzwrotnej 
dotacji i 28,6 mln w formie ni-
skooprocentowanej pożyczki.

Po lewej stronie od głów-
nego wejścia na trojanow-
ską nekropolię wojenną, 
znajduje się rząd szarych 
grobów 20 młodych lu-
dzi - członków oddziału 
„Socha”, osaczonych i za-
bitych przez Niemców we 
wsi Bronisławy. 

Mogiły zostały odnowione 
podczas ostatniego remon-
tu cmentarza w 2019 roku. 
4 kwietnia minęła 80. rocz-

nica wydarzeń, które miały 
miejsce w 1944 roku. Hołd 
pomordowanym   żołnie-
rzom AK - pod pamiątko-
wym krzyżem we wsi Bro-
nisławy oraz na cmentarzu 
wojennym w Trojanowie od-
dali burmistrz Piotr Osiecki 
wraz z zastępcami Markiem 
Fergińskim i Dariuszem Do-
browolskim oraz sekretarz 
miasta Joanna Niewiadom-
ska-Kocik. Złożono kwiaty, 
zapalono znicze.

Jak podaje Wydział Zarzą-
dzania Kryzysowego i Obrony 
Cywilnej Urzędu Miejskiego, 
Rządowe Centrum Bezpieczeń-
stwa uruchomiło specjalną 
stronę alert.rcb.gov.pl. Znaj-
dziemy na niej podstawowe 
informacje, jak zachować się w 
przypadku różnych zagrożeń. 

Na stronie znajdziemy porad-
niki dla dorosłych, ale też ani-

macje i gry dla dzieci poka-
zujące w prostej formie, jak 
uchronić siebie i bliskich w 
kryzysowych sytuacjach. RCB 
zaznacza, że w niepewnym 
czasie, gdy za naszą granicą to-
czy się regularna wojna, warto 
przygotować się na różnego ro-
dzaju zdarzenia. 

Centrum radzi, by np. każ-
dy domownik przygotował dla 
siebie plecak ewakuacyjny. Naj-

pewniej nigdy go nie użyjemy, 
ale gdyby doszło do nagłych 
zdarzeń, będziemy mieć pew-
ność, że zabraliśmy wszystko, co 
potrzebne. W plecaku powinny 
się znaleźć: radio i latarka plus 
zapasowe baterie, najpotrzeb-
niejsze dokumenty, zapalnicz-
ka i zapałki, maski oddecho-
we, mapa z lokalnymi drogami, 
kompas, busola, GPS, otwie-
racz do puszek, posiłki na dwa 

dni (np. batony, czekolada), nóż, 
ołówek i notes, komplet sztuć-
ców, kurtka przeciwdeszczowa, 
apteczka, śpiwór, worki na śmie-
ci, ubranie na zmianę, mydło, 
żel do dezynfekcji, kombinerki, 
łom, narzędzie wielofunkcyjne, 
gotówka w niewielkich nomi-
nałach, butelka � ltrująca z za-
pasem � ltrów, gumki, sznurki, 
opaska zaciskowa. 

(daw)

Wszyscy   zainteresowani 
świadczeniem 800+ po-
winni pomyśleć o złożeniu 
wniosku na kolejny okres. 
Zakład Ubezpieczeń Spo-
łecznych informuje, że, aby 
nie mieć przerwy w wy-
płacie 800+, warto złożyć 
wniosek do końca kwietnia.

Zakład Ubezpieczeń Spo-
łecznych przyjmuje wnioski 
o świadczenie wychowaw-
cze „Rodzina 800+” na nowy 
okres świadczeniowy, któ-
ry rozpocznie się 1 czerwca 
i potrwa do końca maja 2025 
r.  Rodzice i opiekunowie z 
województwa mazowieckie-
go do 28 marca złożyli blisko 
420 tys. takich wniosków.

- Nie należy zwlekać ze 
złożeniem wniosku. Termin 
wypłaty świadczenia jest uza-
leżniony od daty jego zło-
żenia. Jeśli rodzic chce za-
chować ciągłość wypłaty 
świadczenia od czerwca, po-
prawnie wypełniony wnio-

sek o 800+ powinien złożyć 
do końca kwietnia. Wówczas 
pierwsza wypłata z nowego 
okresu świadczeniowego tra�  
do niego do 30 czerwca – in-
formuje Wojciech Ściwiarski, 
rzecznik ZUS woj. mazo-
wieckiego i dodaje, że jeśli 
wniosek wpłynie w maju, to 
ZUS wypłaci świadczenie do 
końca lipca z wyrównaniem 
od czerwca, jeśli wpłynie w 
czerwcu - do końca sierpnia 
z wyrównaniem od czerw-
ca. Natomiast jeśli rodzic zło-
ży wniosek po 30 czerwca, to 
pieniądze na koncie pojawią 
się później i to już bez wyrów-
nania za czerwiec. Świadcze-
nie zostanie wypłacone już 
tylko od miesiąca złożenia 
wniosku. Nie dotyczy to ro-
dziców, którym urodziło się 
dziecko. Oni mają trzy mie-
siące na złożenie wniosku. 
Jeżeli zrobią to w tym czasie, 
otrzymają świadczenie z wy-
równaniem.

(sos)

80 rocznica mordu 
w Bronisławach

Wniosek o dalsze 800+ 
złóż w kwietniu

Centrum bezpieczeństwa radzi

Najpierw odwiert, 
potem zakład geotermii
To fundamentalny krok na drodze do gospodarczego wykorzystania ciepła znajdującego się pod 
naszymi stopami. PEC rozstrzygnął przetarg na wykonanie otworu geotermalnego GT-2. To pierwszy 
etap dużego zadania pod nazwą Budowa Zakładu Geotermalnego w Sochaczewie. Na realizację 
kontraktu wykonawca będzie miał czas do 30 stycznia 2025 roku. Do przetargu przystąpiły trzy 
specjalistyczne fi rmy z Warszawy, Grabownicy oraz Piły. Najkorzystniejszą ofertę na kwotę 12,68 mln 
zł złożyła spółka Exalo Drilling z siedzibą w Pile. 

Exalo Drilling SA 
Jest jednym z wiodących europejskich przedsiębiorstw z sektora wierceń lądowych. Na-
leżące do spółki 35 urządzeń wiertniczych pozwala na wykonywanie odwiertów nawet do 
głębokości 8000 metrów. Firma wykonywała odwierty w ponad 20 krajach Europy, Azji i 
Afryki. To globalna marka posiadająca swoje oddziały w Pakistanie, Kazachstanie, Cze-
chach, Czadzie, Tanzanii, Zjednoczonych Emiratach Arabskich i w Ukrainie. 
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Izabela Goryniak

We wrześniu ubiegłego 
roku miasto stało się wła-
ścicielem działek wzdłuż 
torów kolejki wąskotoro-
wej na terenie miasta, co 
umożliwiło   rozpoczęcie 
konkretnych prac związa-
nych ze stworzeniem na 
tym terenie ciągu pieszo-
-rowerowego. Pierwszym 
etapem będzie oczywiście 
sporządzenie   dokumen-
tacji projektowej, pozwa-
lającej oszacować koszty 
przedsięwzięcia. Ogłoszo-
no już przetarg na wyko-
nanie tego zadania.

Ścieżka liczyć będzie 
ok. 5 kilometrów i ma być 
samodzielną drogą dwu-
kierunkową wykonaną 
z betonu asfaltowego na 
odpowiedniej   podbudo-
wie. Obok niej wytyczony 
zostanie ciąg pieszy i po-
wstaną miejsca obsługi (ze 
stacją naprawy rowerów 
i miejscem ładowania ro-
werów elektrycznych) oraz 
strefy rekreacyjne ze stoja-
kami i elementami małej 
architektury - ławkami, le-
żakami, wiatami, stolika-
mi, zabawkami dla dzieci. 

Projek towa n ie    w y-
maga szeregu uzgodnień, 
ponieważ ciąg będzie się 
krzyżował z wieloma dro-
gami (wojewódzką, po-
wiatową,   miejsk imi)   i 
torem kolejki. Szlak prze-
biega też przez most na 
Utracie, dlatego projek-
tanci muszą uwzględnić 
wykorzystanie   istnieją-

cego obiektu lub powsta-
nie nowego. Ścieżka na ca-
łej swojej długości ma być 
oświetlona i odwodniona, 
a w miejscach newralgicz-
nych należy zaprojekto-
wać elementy bezpieczeń-
stwa w postaci barierek. 
W planie jest też inwen-
taryzacja zieleni, plan wy-
cinki kolidujących z trasą 

drzew i nowe nasadzenia. 
Na opracowanie projek-
tu wraz ze wszystkimi 
uzgodnieniami i pozwole-
niami wyłoniony w prze-
targu wykonawca będzie 
miał 16 miesięcy od chwili 
podpisania umowy, zatem 
gotowego projektu z kosz-
torysem należy spodzie-
wać się na przełomie 2025 
i 2026 roku. 

- Ze wzruszeniem ode-
brałem akt notarialny. To 
było kilka lat bardzo trud-
nego procesu. Już długość 
pięciu kilometrów robi 
wrażenie, a pamiętajmy, 
że na tej trasie jest kilkuset 
właścicieli nieruchomo-
ści, zarówno osoby � zycz-
ne, jak i � rmy. Z każdym 
z nich trzeba było ustalić 
przebieg granic czy  wy-
dzielić pas drogowy. Cieszę 
się, że wszystkie te dzia-
łania udało się zrealizo-
wać - mówił we wrześniu 
ubiegłego roku burmistrz 
Sochaczewa Piotr Osiecki. 

Oferty w przetargu 
można składać do 4 maja. 
Szczegółowe informacje 
zainteresowani znajdą na 
platformie sochaczew.eza-
mawiajacy.pl/.

Projektują ścieżkę 
wzdłuż torów
Burmistrz Sochaczewa ogłosił przetarg na wykonanie dokumentacji projektowej 
ścieżki pieszo-rowerowej wzdłuż torów kolei wąskotorowej. Oferty należy 
składać do 4 maja. Na opracowanie wykonawca będzie miał 16 miesięcy. 

W sobotę 27 kwietnia po 
raz pierwszy w tym roku 
wyruszy w trasę pociąg 
Retro ze Stacji Muzeum 
Sochaczew. Jak zawsze na 
inaugurację sezonu pla-
cówka przygotowała pro-
gram pełen atrakcji dla 
dzieci i dorosłych.

27 kwietnia od 9.00 na te-
ren muzeum będzie moż-
na wejść bezpłatnie i warto 
to zrobić z wielu względów 
– muzeum udostępnia tego 
dnia swoje ekspozycje sta-
łe i czasowe, a także zamie-
rza w sposób szczególny 

uhonorować swojego wie-
loletniego współpracow-
nika, zmarłego niedawno 
Bogdana Pokropińskiego. 
O 10.00 nastąpi odsłonię-
cie poświęconej mu tablicy 
umieszczonej na budyn-
ku stacyjnym. O 10.20 roz-
pocznie się lubiana przez 
wszystkich parada taboru 
szynowego, a o 11.10 na-
stąpi odjazd rozkładowe-
go pociągu do Tułowic. 
Tam dla uczestników wy-
cieczki przewidziano bar-
dzo atrakcyjny program: 
przejażdżki lilipucią kole-
ją, muzealny konkurs wie-

dzy z nagrodami, kolejowe 
animacje z Elsą i spółką, 
liczne zabawy dla dzieci 
w „Kolejowym kąciku za-
baw”, a oprócz tego oczy-
wiście ognisko w Osadzie 
Puszczańskiej. Będzie też 
specjalna ścianka do ro-
bienia sel� e z kolejowymi 
atrybutami – czapką, li-
zakiem i latarką. Z zaku-
pem biletów warto się po-
śpieszyć, ponieważ pociąg 
może zabrać maksymal-
nie 250 osób. W tym roku 
pociągi Retro będą prowa-
dzone przez lokomotywy 
spalinowe, ponieważ paro-

wóz Px-29 podlega obecnie 
renowacji i na trasę wróci 
w kolejnym sezonie. Po po-
wrocie składu Retro do So-
chaczewa, około 15.30, zo-
stanie jeszcze wyświetlony 
� lm poświęcony Bogdano-
wi Pokropińskiemu. 

Zapraszamy do udzia-
łu w inauguracji sezonu, 
a szczególnie do obejrzenia 
najdłuższej w Polsce sta-
cjonarnej makiety wąsko-
torowej – jeśli ktoś jeszcze 
jej nie widział, warto nad-
robić. 

(ig)

Wąskotorówka inauguruje sezon
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Jolanta Sosnowska

- I często, mimo najlepszych 
chęci rozwiązania problemu, 
musimy się tłumaczyć, dla-
czego zainteresowana osoba 
nie może otrzymać konkret-
nego wsparcia - mówi dyrek-
tor CUS, Zo� a Berent. - Przy-
kładem niech będzie program 
dotyczący opieki wytchnie-
niowej dla opiekunów osób z  
niepełnosprawnością.   Dofi-
nansowanie, jakie otrzymali-
śmy od wojewody, wystarczy 
na objęcie tym programem 
20 osób, tymczasem zgłosiło 
się 27 chętnych. No i zaczął się 
problem.

Wiele możliwości
Szerzej wyjaśnia tę kwestię 
organizator usług społecz-
nych w CUS, Damian Wa-
silewski. - Od kiedy Miejski 
Ośrodek Pomocy Społecznej 
zmienił się w Centrum Usług 
Społecznych, nasze działania 
dzielą się na dwa podstawo-
we działy: pomoc społeczna, 
do której jesteśmy zobligowa-
ni ustawowo. Są to m.in. róż-
nego rodzaju zasiłki, umiesz-
czanie w ośrodkach osób 
bezdomnych, kierowanie 
do domów pomocy społecz-
nej. Drugą coraz szerszą for-
mą wsparcia są usługi spo-
łeczne. Zaliczamy do nich np. 
konsultacje z psychologiem, 
terapeutą ds. uzależnień, 
wypożyczalnię sprzętu re-
habilitacyjnego, świetlicę dla 
dzieci „Nasza Baza”, wolon-
tariat, Klub Senior+, „Koper-
tę Życia”, Opiekę Wytchnie-
niową dla opiekunów osób 
z niepełnosprawnością, asy-
stenta osobistego osoby z nie-
pełnosprawnością, teleopie-
kę, czyli tzw. opaski dla osób 
starszych, a od niedawna tak-
że projekt „Złota rączka dla 
seniora”. Mamy więc tych 
usług bardzo dużo. I najlepiej  
jest, jeśli osoba zainteresowa-
na konkretną formą pomocy 
pojawi się u nas. Wtedy, nawet 
jeśli nie spełnia kryteriów jed-
nej z ofert, możemy poszukać 
czegoś innego, zaproponować 
wsparcie innego typu. 

Na realizację programu 
Opieka Wytchnieniowa dla 
opiekunów osób z niepełno-
sprawnością CUS otrzymał 
kwotę  ok. 194 tys. zł, co wy-
starcza na pokrycie do koń-
ca roku kosztów usługi dla 20 
osób. Program ten jest kiero-
wany do rodzin lub opieku-
nów osób z niepełnospraw-
nościami, którzy zajmują się 
nimi na stałe. Ma dać im moż-
liwość odpoczynku, załatwie-
nia własnych spraw itp. Jak już 
pisaliśmy, zgłosiło się siedem 
osób więcej i, jak mówi Zo� a 
Berent, znaleźli się oni na liście 
rezerwowej. Zazwyczaj w po-
łowie roku udaje się przenieść 
jakieś niewykorzystane środ-
ki tam, gdzie są one potrzebne. 
Jest więc szansa na uwzględ-
nienie tych wniosków. 

- Aby wyjść naprzeciw tej 
sytuacji, chcemy poszerzyć 
nasz wolontariat, ale tym ra-
zem o osoby dorosłe - doda-
je organizator społeczności 
lokalnej w CUS, Marzena Zy-
dlewska. - Nasz projekt na-
zwaliśmy „Uwolnij swój po-
tencjał, pomagając innym” 
i chodzi w nim o to, aby aktywi-
zować osoby samotne, starsze, 
niepełnosprawne, próbować 
włączyć je w życie społeczne i 
kulturalne miasta, pomóc im 
w codziennych czynnościach. 
Nie wymagamy wiele, bo cza-
sem wystarczy zabrać kogoś na 
spacer, poczytać książkę, wyjść 
razem na koncert, porozma-
wiać przez telefon.

CUS poszukuje wolon-
tariuszy, którzy ukończy-
li 18 lat, komunikatywnych, 

otwartych na innych ludzi 
oraz ich problemy, pomy-
słowych i obowiązkowych. 
Mile widziane są osoby w 
wieku dojrzałym, które dys-
ponują wolnym czasem 
i chciałyby go poświęcić in-
nym. Zainteresowani taką 
formą wolontariatu prosze-
ni są o kontakt osobisty lub 
telefoniczny pod numerem 
46 863 14 81 wew. 216.

Nie tylko 
niepełnosprawni
Warto przypomnieć, że Cen-
trum prowadzi także projekt 
„Asystent osobisty osoby z 
niepełnosprawnością”, do któ-
rego zgłosiło się 49 chętnych. 
Pula do� nansowania wyno-
si 533 tys. zł do końca roku. 
W tym wypadku pomoc kie-
rowana jest do osób niepełno-
sprawnych, które mogą wska-
zać kandydata na asystenta. 

Nie udało się natomiast 
wdrożyć dotychczas teleopie-
ki dla seniorów, tzn. uru-
chomienia elektronicznych 
opasek na rękę, które infor-
mują o zagrożeniu zdrowia 
czy życia ich użytkowników. 
Projekt jest realizowany od 
trzech lat, ale aby ruszyła te-
goroczna edycja, potrzebna 
jest uchwała rady miejskiej, 
która, ze względu na wybo-
ry, nie wiadomo, kiedy po-
dejmie decyzję. Ponadto roz-
poczęcie tegorocznej edycji 
programu wymaga ponow-
nego zawarcia umowy z wo-
jewodą mazowieckim, a tym 
samym uzyskania do� nan-
sowania. Limit miejsc na tele-

opiekę jest duży, obejmuje 84 
osoby (kontynuujące projekt 
oraz nowo zapisane).

Inną propozycją, która 
ma ruszyć jeszcze w kwietniu, 
jest grupa wsparcia dla rodzi-
ców nastolatków. Będzie mia-
ła otwarty charakter, można 
do niej dołączyć w dowolnym 
momencie, a poprowadzi ją te-
rapeutka ds. uzależnień. CUS 
liczy na zgłoszenia od rodzi-
ców, którzy pragną rozwi-
jać kompetencje rodzicielskie, 
pracować nad  relacjami  ro-
dzinnymi oraz skuteczniej 
rozwiązywać problemy wy-
chowawcze.  Dużą wagę orga-
nizatorzy przywiązują do sa-
mopomocy, tak jak to się dzieje 
w grupie wsparcia dla chorych 
na stwardnienie rozsiane. Do 
wymiany doświadczeń, infor-
macji o pomocy specjalistycz-
nej dla dziecka i rodzica, który 
często pozostaje sam z proble-
mem. W tej sprawie również 
można dzwonić do CUS pod 
nr 46 863 14 81 wew. 216  lub 
umówić się na spotkanie.

Zachęcamy do korzysta-
nia z usług Centrum, które 
ma nam sporo do zaoferowa-
nia. Czasy, kiedy takie placów-
ki kojarzono z tzw. patologią, 
dawno minęły, a bycie klien-
tem CUS nikomu i w niczym 
nie uwłacza. Najgorsze wyj-
ście to obrazić się na placówkę, 
bo nie zakwali� kowaliśmy się 
do konkretnego projektu, albo 
twierdzić, że nie mamy tam 
czego szukać. Różnorodność 
działań stwarza wiele możli-
wości, o czym przekonała się 
pisząca te słowa.

Centrum dla wszystkich
Mieszkańcom, którzy zastanawiają się, czym się zajmuje Centrum Usług 
Społecznych, należy powiedzieć - wszystkim, co dotyczy poprawy jakości życia 
osób potrzebujących wsparcia. I to w różnych dziedzinach. Projekty pomocowe 
podejmowane przez rząd lub samorząd docelowo trafi ają do realizacji przez CUS.

Dla seniorów CUS ma wiele ciekawych propozycji

Budowa nowej siedziby 
Warsztatu Terapii Zaję-
ciowej w Chodakowie ru-
szyła jesienią 2022 roku. 
Powiatowa   inwestycja, 
warta niemal 9 mln zł, 
została ukończona. W pa-
sażu Duplickiego stanął 
przestronny parterowy 
budynek o powierzchni 
ponad 850 m2, który w 
pełni zaspokoi potrzeby 
uczestników i pracowni-
ków placówki. 

Budynek pozbawiony jest 
wszelkich barier architek-
tonicznych, które w starym 
budynku mocno ograni-
czyły   funkcjonowanie   i 
poruszanie się osobom 
z   niepełnosprawnościa-
mi. Na parterze znajdują 
się pracownie tematyczne 
i warsztatowe, sala rehabi-
litacji i terapeutyczna, biu-
ra, pomieszczenie socjal-
ne dla terapeutów, sala do 
ćwiczeń, szatnie, świetlica, 
wygodne łazienki z prysz-
nicami. Poddasze stano-
wi przestrzeń techniczną. 
Na terenie działki należą-

cej do WTZ wybudowano 
także pomocniczy budy-
nek garażowo-gospodar-
czy o powierzchni 86 m2. 
Działkę pod budowę prze-
kazało miasto Sochaczew. 
Nowy budynek w tym ty-
godniu przekazany zosta-
nie w użytkowanie Warsz-
tatowi Terapii Zajęciowej, a 
jego podopieczni będą mo-
gli powoli urządzać swoje 
pracownie. 

Warto też dodać, że 
w ostatnich dniach WTZ 
otrzymał nowy pojazd, 
przystosowany do prze-
wozu osób niepełnospraw-
nych - samochód marki 
Ford Transit. Auto kosz-
towało ponad 270 tys. zł 
i może przewozić siedem-
naście osób. Środki na jego 
zakup pochodziły z Pań-
stwowego Funduszu Re-
habilitacji Osób Niepeł-
nosprawnych,   budżetu 
powiatu, wszystkich gmin 
z naszego terenu oraz z da-
rowizny od Fundacja Leny 
Grochowskiej i Fundacji 
Lotto a także ze środków 
własnych WTZ. 

WTZ w nowej siedzibie
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12 kwietnia w Komendzie Po-
wiatowej Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Sochaczewie 
odbyła się uroczysta zbiórka 
z okazji powołania na stano-
wisko Komendanta Powiato-
wego PSP w Sochaczewie.

Uroczystość rozpoczęła się 
złożeniem meldunku przez 
dowódcę uroczystości kpt. Ar-
kadiusza Ciechaniaka. Mel-
dunek przyjął zastępca Ma-
zowieckiego   Komendanta 
Wojewódzkiego PSP st. bryg. 
Maciej Bieńczyk. Następnie 
wprowadzony został sztandar 
Komendy Powiatowej PSP w 
Sochaczewie oraz odegrano 
hymn państwowy. Zastępca 
Mazowieckiego Komendan-
ta Wojewódzkiego PSP przed-
stawił przebieg służby st. kpt. 
Rafała Krupy powołanego na 

stanowisko Komendanta Po-
wiatowego PSP, podkreśla-
jąc jego kwali� kacje zawodo-
we. Punktem kulminacyjnym 
było odczytanie aktu powoła-
nia nowego komendanta, któ-
ry symbolicznie przywitał się 
ze sztandarem Komendy Po-
wiatowej PSP w Sochaczewie, 
a następnie złożył meldunek 
o przyjęciu obowiązków. Uro-
czysta zbiórka była też dobrą 
okazją do podziękowania st. 
bryg. Maciejowi Bieńczyko-
wi za dotychczasową służbę 
pełnioną przez ponad 20 lat 
w sochaczewskiej komendzie. 
Uroczystość swoją obecno-
ścią uświetniło wielu znamie-
nitych gości, przedstawicieli 
władz samorządowych, służb 
mundurowych oraz ducho-
wieństwa.

st. kpt. Milena Bulwan

Nowy komendant

Sochaczewska KPP wraz z 
Urzędem Miejskim zapra-
szają na powiatową deba-
tę   społeczną   pt. „Toleruję! 
Nie hejtuję!”, która odbę-
dzie się 26 kwietnia o 12:00 
w kramnicach przy ul. 1 
Maja 21.

W jej trakcie uczestnicy 
wspólnie poszukają odpo-
wiedzi na pytania, gdzie jest 
granica między konstruk-

tywną krytyką, prawem do 
wyrażania własnej opinii, a 
mową nienawiści? Poruszą 
też temat odpowiedzialności 
prawnej hejtu, a zaprosze-
ni goście opowiedzą o jego 
psychologicznych   aspek-
tach. Policyjni eksperci po-
informują o aplikacji Moja 
Komenda i Krajowej Mapie 
Zagrożeń Bezpieczeństwa. 
Wstęp wolny. 

asp. Agnieszka Dzik

Toleruję! Nie hejtuję!

Daniel Wachowski

Od ponad trzech lat, do-
kładnie od 1 stycznia 2021 
roku, bezdomne zwierzę-
ta z terenu miasta tra� a-
ją pod opiekę schroniska 
w Nowym Dworze Mazo-
wieckiem. Jednak nie za-
grzewają tam zbyt długo 
miejsca, bo zdecydowa-
na większość psów i kotów 
szybko wraca do starych 
domów lub znajduje nowy 
dach nad głową. 

Po pierwsze 
socjalizacja
Schronisko w Nowym 
Dworze   Mazow ieck im 
prowadzone jest przez 
Fundację Przyjaciół Braci 
Mniejszych. Co roku z te-
renu naszego miasta tra� a 
tam ok. 120 psów i kotów. 
W grudniu informowali-
śmy, że ochronka wygra-
ła przetarg na świadcze-
nie usług z zakresu opieki 
nad bezdomnymi zwierzę-
tami i będzie współpraco-
wała z miastem przez ko-
lejny, 2024 rok. Jak taka 
opieka wygląda w prakty-
ce? Zabrane z ulicy zwie-
rzę po badaniu lekarskim 
zostaje oznaczone czipem, 
przechodzi   kwarantan-
nę, zostaje odpchlone i od-
robaczone, zaszczepione 
przeciwko chorobom za-
kaźnym, w tym wściekliź-
nie, przechodzi sterylizację 
lub kastrację (chyba, że we-
terynarz stwierdzi ewen-
tualne przeciwwskazania). 
Ważnym zadaniem pra-
cowników schroniska jest 
„socjalizacja” zwierząt, aby 
w możliwie krótkim cza-
sie tra� ły do adopcji. Pod 
tym względem schronisko 
w Nowym Dworze Mazo-
wieckim może się pochwa-
lić świetnymi wynikami. 
Czworonogi   poszukują-
ce nowych rodzin można 
obejrzeć m.in. na stronie: 
www.fundacjapsom.pl lub 
fanpage’u facebookowym - 

Fundacja Przyjaciele Braci 
Mniejszych.

Program opieki
To, gdzie tra� ą i w jakich wa-
runkach będą leczone i prze-
trzymywane psy i koty, okre-
śla „Roczny program opieki 
oraz zapobiegania bezdom-
ności zwierząt”. W 2024 roku 
na realizację programu sa-
morząd przeznaczył 342 tys. 
zł. Większość tej kwoty, bo 
260 tys. zł, odłożono na odła-
wianie, transport, zapewnie-
nie bezdomnym zwierzę-
tom z terenu naszego miasta 
opieki w schronisku oraz 
szukanie rodzin zaintereso-
wanych adopcją. Drugą zna-
czącą pulę - 81 tys. zł miasto 
przeznaczyło na zapewnie-
nie całodobowej opieki we-
terynaryjnej w przypadkach 
zdarzeń drogowych i loso-

wych z udziałem zwierząt 
oraz opiekę nad wolno żyją-
cymi kotami, w tym ich do-
karmianie. Od zeszłego roku 
miasto � nansuje całoroczne 
dokarmianie wolno żyjących 
kotów, które traktowane są 
jak zwierzęta dzikie, przez co 
nie są zabierane do schroni-
ska. W dokarmianie zaanga-
żowani są społeczni opieku-
nowie kotów. 

Jak zwierzęta trafiają 
do schroniska?
Zgłoszeń dotyczących bez-
domnych zwierząt domo-
wych oraz zwierząt powy-
padkowych (rannych lub 
padłych) z terenu Socha-
czewa należy dokonywać w 
urzędzie miejskim, dzwo-
niąc pod numer 46 862 22 
35 wew. 526. Po godzinach 
pracy urzędu informacje ta-

kie można przekazywać pod 
czynny przez całą dobę nu-
mer interwencyjny miasta: 
46 862 36 82. Osoba zgłasza-
jąca powinna podać miej-
sce przebywania zwierzęcia 
oraz dane osobowe umożli-
wiające jej identy� kację i nu-
mer telefonu kontaktowego. 
Urząd miejski nie przyjmuje 
anonimowych zgłoszeń.

Zanim schwytane zwierzę 
pojedzie do ochronki, spraw-
dzany jest jego stan zdrowia. 
Świadczeniem usług pielę-
gnacyjno-weterynaryjnych 
dla zabłąkanych zwierząt oraz 
udzielaniem im pomocy po 
zdarzeniach drogowych i lo-
sowych na zlecenie miasta 
zajmuje się Przychodnia We-
terynaryjna VetPlanet z Roz-
lazłowa. Jeśli zatem znalezione 
zwierzę jest ranne lub chore, 
tra�  najpierw pod opiekę we-
terynarza.

Sterylizacja zapobiega 
bezdomności
Jak już informowaliśmy, 
dzięki współpracy z mar-
szałkiem, także w tym roku 
będzie można bezpłatnie 
poddać swojego pupila za-
biegowi kastracji lub stery-
lizacji, a dodatkowo wszcze-
pić mu pod skórę czip 
pozwalający w kilka sekund 
ustalić dane właściciela. W 
ramach programu „Ma-
zowsze dla zwierząt 2024” 
po 20 tysięcy wyłożą wła-
dze miasta oraz samorząd 
województwa. Za tę kwotę 
ratusz chce wykonać ok. 30 
sterylizacji, 50 kastracji i 80 
zabiegów czipowania zwie-
rząt. O ich s� nansowanie 
mogą ubiegać się mieszkań-
cy miasta, będący właścicie-
lami lub opiekunami psów 
i kotów. Jeszcze w kwietniu 
ratusz chce wyłonić w prze-
targu lecznicę, która podej-
mie się wykonywania za-
biegów, a potem opublikuje 
wzór wniosku, jaki należy 
złożyć, by skorzystać z bez-
płatnej sterylizacji, kastracji 
bądź czipowania pupila.

Dbamy o zwierzęta
Na jednej z pierwszych sesji nowo wybrana rada IX kadencji zajmie się 
ustaleniem zasad opieki nad bezdomnymi zwierzętami oraz sposobami 
zapobiegania temu zjawisku. Właśnie skończyły się konsultacje projektu 
uchwały regulującej wspominane zagadnienia. Rocznie na walkę 
z bezdomnością zwierząt ratusz wydaje ponad 300 tys. zł.

Mela to młodziutka śliczna suczka znaleziona na terenie 
Sochaczewa. Jest przestraszona i nieufna. W chwili przyjęcia 
miała na sobie bardzo dużo kleszczy, była osowiała, bez 
apetytu i chęci na aktywność

Taurus przyjechał do schroniska z Sochaczewa. Jest nieco 
wylękniony, ale nie wykazuje żadnej agresji w stosunku 
do opiekunów. Dobrze radzi sobie na smyczy i na pewno 
miał z nią styczność. Pies posiada czip, ale niestety nie 
zarejestrowany



16 kwietnia 2024  nr 8 (1469)     
SOCHACZEWSKA

8 EDUKACJA

Izabela Goryniak

23 marca minister Barbara 
Nowacka podpisała rozpo-
rządzenie, w myśl którego w 
klasach I–III szkoły podsta-
wowej nauczyciele nie będą 
zadawać prac domowych. 
Wyjątek stanowią te dotyczą-
ce usprawniania motoryki 
małej, czyli ćwiczeń polega-
jących na rozwijaniu umie-
jętności ruchowych dłoni. W 
klasach IV-VIII szkoły pod-
stawowej uczniowie nie mają 
obowiązku wykonywania 
prac domowych w czasie wol-
nym od zajęć. Wykonanie lub 
niewykonanie pracy domo-
wej nie będzie oceniane. Nie 
wyklucza to oczywiście na-
uki w domu – uczniowie na-
dal mają czytać lektury, po-
wtarzać słówka czy uczyć się 
do sprawdzianów. 

Po pierwszym tygodniu 
obowiązywania nowego pra-
wa trudno o konstruktyw-
ne wnioski, ale rysują się dwa 
zasadnicze poglądy. Jeden, że 
to świetny pomysł, bo dzieci 
mają więcej czasu na odpoczy-
nek, pasje i zainteresowania 
(jest to pogląd mniejszościo-
wy) i drugi (wyrażany znacz-
nie częściej), że to źle, bo pra-
ce domowe utrwalały wiedzę, 
a ich brak raczej zaszkodzi niż 
pomoże. 

Zbigniew Tempczyk, dy-
rektor Szkoły Podstawowej nr 
7 mówi, że trwa obecnie faza 
testowa. Nauczyciele zada-
ją czasem prace dla chętnych, 
nie wiadomo jednak jeszcze, 
jak to zostanie odebrane, po-
nieważ prace te nie mogą być 
oceniane, nauczyciel może je 
skomentować, ale nie powin-
no mieć to wpływu na ocenę 
końcową. Dyrektor wspomi-
na o rozmowach z rodzicami 
uczniów z klas IV-VIII, z któ-
rych wielu uważa, że zadania 
domowe w czasie tygodnia 
służą utrwalaniu wiedzy, spo-

rządzenie notatki czy rozwią-
zanie zadań pozwalało na bie-
żąco utrwalić zdobytą w ciągu 
dnia wiedzę, a teraz tego bra-
kuje. Chwalą jednak pomysł 
niezadawania prac domo-
wych na weekendy. 

– Staramy się stosować do 
rozporządzenia, jest jednak 
jeszcze za wcześnie, aby oce-
niać jego wpływ na uczniów 
– podkreśla Zbigniew Temp-
czyk. 

Mama jednego z socha-
czewskich   drugoklasistów, 
którym można zadawać pra-
ce domowe związane z rozwi-
janiem motoryki małej okre-
śla rozporządzenie mianem 
„ściemy”.

– Pod motorykę małą 
można podciągnąć wszystko 
– malowanie, wycinanie, ry-
sowanie, pisanie. Dla nas nie-
wiele się zmieniło, bo zakres 
i liczba zadań domowych za-
leży od dobrej woli nauczycie-
la. Jedni tę wolę mają, inni nie 
– mówi. 

Zauważa jeszcze jedną 
rzecz: w wielu klasach zbyt 
dużo dzieje się poza lekcja-
mi, są warsztaty, wyjścia do 
teatrzyków, wycieczki, a póź-
niej trzeba nadrabiać mate-
riał, który powinien być prze-
robiony na lekcjach, co dzieje 
się najczęściej w domu. 

– Mam wrażenie, że gdy-
byśmy skupili się na pracy w 
szkole, nie trzeba by zadawać 
tylu prac domowych, a dzie-

ciaki mogłyby porządnie od-
począć – mówi. 

Zdecydowana większość 
rodziców, z którymi rozma-
wiamy, nie pochwala nowego 
rozporządzenia. Mama piąto-
klasistki zauważa: 

- Kiedy córka ma zada-
wane prace domowe, kontro-
lując je czasem, mam wiedzę, 
na jakim jest poziomie, gdzie 
ma braki, co trzeba uzupełnić. 
Jestem w stanie stymulować 
moje dziecko. Bez tego wiem, 
jak na moje potrzeby, za mało. 

Pozostali rodzice dzieci z 
klas VI-VIII, z którymi roz-
mawiamy, mają podobne zda-
nie. Prace domowe utrwalają 
wiedzę, motywują do działa-
nia, skłaniają do poszerzania 
zasobu wiedzy. 

– Będzie dramat, dzie-
ci będą niedouczone, jeszcze 
bardziej rozkwitną korepety-
cje – mówi kolejna mama. 

Temat prac domowych 
przenieśliśmy na Facebooka. 
Rozgorzała dyskusja, z której 
wynika, że zdecydowana więk-
szość rodziców jest za zadawa-
niem prac domowych. Argu-
menty są różne: zawsze były i 
nikomu nic się nie stało, uczą 
dyscypliny, „dzięki systema-
tyczności od małego kształtu-
je się w nas podejście do tego, 
jak w późniejszym czasie bę-
dzie wyglądało nasze życie”, 
„były zawsze, czemu teraz mia-
łoby nagle ich nie być? Wiele 
rzeczy trzeba przećwiczyć, aby 

się nauczyć”. Jednocześnie kil-
ka osób będących „za” podkre-
śla, że nie powinno się zadawać 
prac na weekend, a jeżeli już to 
ich ilość powinna być rozsąd-
na. Jest też kilka głosów na nie, 
argumenty też są różne: dzie-
ci i tak są przeciążone, uczą się 
do kartkówek i sprawdzianów, 
co de facto jest pracą domową i 
nie trzeba więcej. Powinno wy-
starczyć to, co robi się w szko-
le, a czas wolny służy innym ce-
lom. 

A co na to nauczycie-
le? Matematyk z sochaczew-
skiej podstawówki mówi, że 
w przypadku jego przedmiotu 
brak obowiązkowych ćwiczeń 
w domu będzie miał opłaka-
ne skutki. To przedmiot, któ-
ry trzeba stale ćwiczyć i utrwa-
lać, bez systematyczności nie 
będzie efektu, ponieważ wie-
le rzeczy szybko się zapomina. 
Zdecydowanie nie pochwa-
la pomysłu MEN. To samo 
mówi polonistka z 30-letnim 
stażem. 

– Prace domowe utrwalają 
wiedzę, rozwijają samodziel-
ność i samodyscyplinę – pod 
warunkiem, że są kreatywne i 
pomysłowe, a nie koncentrują 
się na wypełnianiu standardo-
wych kart pracy. 

Jak widać pomysł minister 
Nowackiej budzi wiele emocji, 
a przy okazji, jak zawsze, toczy 
się dyskusja o jakości naucza-
nia i programach. Ale to już te-
mat na odrębne rozważania.

Prace domowe 
– za czy przeciw?
Od kwietnia weszła w życie ważna zmiana dotycząca uczniów szkół 
podstawowych – najmłodszym nie zadaje się już prac domowych, w klasach 
IV-VIII prace są nieobowiązkowe, a nauczyciele ich nie oceniają. Sprawdzamy, 
jak ta zmiana jest odbierana przez rodziców i nauczycieli.

Trwa rekrutacja do Pań-
stwowej Szkoły Muzycznej I 
i II stopnia w Sochaczewie na 
rok szkolny 2024/2025. Na I 
stopień nauczania przyjmo-
wani są kandydaci między 7 a 
16 rokiem życia. Na stopień II 
mający od 10 do 23 lat.

O przyjęcie do klasy pierwszej 
cyklu sześcioletniego mogą 
ubiegać się kandydaci, któ-
rzy w danym roku kalenda-
rzowym kończą co najmniej 
7 lat, ale nie więcej niż 10 lat. 
Przyjmowani są na następu-
jące instrumenty: skrzypce, 
wiolonczela, gitara, fortepian, 
akordeon, perkusja, � et, obój, 
klarnet, saksofon, trąbka, pu-
zon.

Z kolei o przyjęcie do kla-
sy pierwszej cyklu czterolet-
niego mogą ubiegać się kan-
dydaci, którzy w danym roku 
kalendarzowym kończą co 
najmniej 8 lat, jednak nie wię-
cej niż 16 lat. Szkoła proponuje 
im klasy: altówki, wioloncze-
li, kontrabasu, gitary, akorde-
onu, perkusji, � etu, klarnetu, 
saksofonu, oboju, trąbki, pu-
zonu, fortepianu i organów.

O przyjęcie do klasy 
pierwszej szkoły II stopnia 
ubiegają się kandydaci, któ-
rzy w tym roku kończą od 
10 do 23 lat. Jeśli się zakwa-

li� kują, będą mogli pobierać 
naukę w klasie skrzypiec, al-
tówki, wiolonczeli, kontraba-
su, gitary, fortepianu, akor-
deonu, perkusji, � etu, oboju, 
klarnetu, saksofonu, trąbki, 
puzonu i organów oraz kla-
sy śpiewu. 

Wniosek o przyjęcie do 
PSM, wraz z wykazem po-
trzebnych   dokumentów, 
można pobrać ze strony in-
ternetowej szkoły www.gov.
pl/web/psmsochaczew.   W 
przypadku ubiegania się o 
przyjęcie do szkoły I stop-
nia wypełnione dokumenty 
należy złożyć w sekretariacie 
szkoły do 13 maja. Termin 
składania wniosków rekru-
tacyjnych do szkoły II stop-
nia mija 31 maja.

Egzaminy na I stopień na-
uczania szkoła planuje prze-
prowadzić 17 i 18 maja. Z ko-
lei rekrutacja na II stopień to 
zaplanowany na 6 czerwca 
egzamin z gry na wybranym 
instrumencie lub zaśpiewa-
nie dwóch wybranych utwo-
rów (na wydział wokalny). 20 
maja PSM zaprasza na Dzień 
Otwarty. Warto przyjść, po-
słuchać brzmienia instru-
mentów, zwiedzić szkołę i po-
rozmawiać z jej uczniami i 
pedagogami.

(daw)

Zapisz dziecko do PSM

W murach Szkoły Podsta-
wowej nr 7 ponownie za-
brzmią polskie przeboje z 
ostatnich kilku dekad. Pla-
cówka zaprasza uczniów 
szkół podstawowych, śred-
nich oraz podopiecznych 
instytucji kultury z po-
wiatu sochaczewskiego do 
udziału w VII Powiatowym 
Konkursie Piosenki Pol-
skiej „Do Re Mi”. 

Jak podkreśla koordynatorka 
konkursu Kinga Przybylska, 
jego ideą jest popularyzacja 
wśród dzieci i młodzieży pio-
senek polskich wykonawców. 
W radiowych i domowych ar-
chiwach spoczywa mnóstwo 
pięknych,   wartościowych, 
melodyjnych,   opatrzonych 
mądrym tekstem piosenek 
i warto do nich sięgać, bo to 
część naszej kultury, dzie-
dzictwa. SP nr 7 skutecznie 
popularyzuje rodzimą mu-
zykę już od kilku lat, konkurs 
cieszy się niesłabnącym zain-
teresowaniem młodych wo-

kalistów i zapewne tak będzie 
w tym roku. Przesłuchania 
odbędą się 21 maja, a ich pod-
sumowanie i ogłoszenie na-
zwisk zwycięzców - 28 maja. 
Uczestnicy oceniani będą w 
czterech kategoriach wieko-
wych - soliści i duety klas I – 
III szkół podstawowych, soli-
ści i duety klas IV – VI szkół 
podstawowych, soliści i duety 
klas VII-VIII szkół podstawo-
wych oraz soliści i duety szko-
ły średnie. Każda szkoła czy 
ośrodek kultury mogą zgło-
sić maksymalnie czterech 
uczestników w każdej kate-
gorii. Mają na to czas do 14 
maja. W tym roku jury prosi 
o przygotowanie piosenek ze-
społów i solistów, których na-
zwy lub sceniczne pseudoni-
my zaczynają się na litery P i 
R. To np. Papa Dance, Pectus, 
Piasek, Krystyna Prońko, Re-
nata Przemyk, Raz Dwa Trzy, 
Republika, Maryla Rodowicz, 
Andrzej Rybiński czy Ry-
szard Rynkowski. 

(daw)

Siódmy raz Do Re MI
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To tytuł spektaklu przygo-
towanego i wystawionego 
11 kwietnia na scenie Pań-
stwowej Szkoły Muzycznej 
w Sochaczewie. Złożyły 
się na niego wybrane frag-
menty utworów wybitnych 
polskich twórców, jak 
„Pan Tadeusz” i „Dziady” 
Adama Mickiewicza,   „Bal-
ladyna” Juliusza Słowac-
kiego, „Moralność pani 
Dulskiej” Gabrieli Zapol-
skiej, czy „Wesele” Stani-
sława Wyspiańskiego. W 
role bohaterów dzieł lite-
rackich wcielili się ucznio-
wie PSM. 

- To wyjątkowe wydarze-
nie, jakiego jeszcze na na-
szej scenie nie było – mó-
wił dyrektor PSM Ludwik 
Skrzypek, dziękując jedno-
cześnie pomysłodawczy-
ni spektaklu, Renacie Li-
berze. 

Fragmentom prezen-
towanych dzieł towarzy-
szyła oczywiście muzyka, 
dyskretna, świadcząca o 
zrozumieniu słowa i świet-
nie wiążąca poszczegól-
ne sceny. Niewątpliwym 
atutem spektaklu była też 
wspaniała gra aktorska, 
kostiumy oraz dekoracje.

Scenariusz   i   reżyseria: 
Renata Libera. Opieka mu-
zyczna spektaklu: Małgo-
rzata   Miłkowska-Cieśla. 
Obsada aktorska: Nadia Czu-
backa, Julia Gala, Aleksan-
dra Gorzelak, Alicja Kra-
sucka, Aleksandra Majszak, 
Dominika Wolińska. Opra-
wa muzyczna: Kazimierz 
Dąbrowski, Natalia Kac-
perska, Maja Kamińska, 
Martyna Rudzińska, Bar-
tosz Strzelczyk, Zuzanna 
Szymańska, Wiktoria Za-
krzewska, Anna Zydlewska. 

(aw)

Ale scena!

Jolanta Sosnowska

W uroczystości w kramnicach 
miejskich, oprócz uczniów 
i rodziców, udział wzię-
li nauczyciele oraz dyrekto-
rzy szkół. Władze miejskie re-
prezentowali burmistrz Piotr 
Osiecki, jego zastępca Ma-
rek Fergiński, przewodniczą-
cy rady miejskiej Adam Kloch 
oraz przewodniczący komisji 
oświaty Marek Gołkowski.

Burmistrz Osiecki, gra-
tulując   zebranym,   przy-
pomniał, że od 2011 r. sty-
pendia otrzymało już 2000 
uczniów. Dziękował wszyst-
kim, którzy współuczest-
niczą w sukcesach eduka-
cyjnych młodzieży. Bo, jak 
zaznaczył, jest to gra ze-
społowa - uczniów, rodzi-
ców, nauczycieli, całej kadry 
szkoły. Wszyscy pracują na 
ten dobry wynik.

Stypendium jest sym-
boliczną nagrodą w wyso-
kości 300 zł, wypłacaną po 
każdym semestrze, w któ-
rym uczeń osiągnął wyma-
ganą średnią. Ma na celu do-
cenienie wysiłków uczniów, 
mobilizowanie ich do nauki 
i pokazanie innym, słab-
szym, że warto się starać. 
Stypendium ma także uła-
twić zakup pomocy nauko-
wych.

- To wy pokazujecie swo-
im rówieśnikom, że fajnie być 
dobrym, mówił burmistrz 
wręczając każdemu z uczniów 
pamiątkowy dyplom. Wspie-
rał go w tym miłym obowiąz-
ku przewodniczący rady.

Uroczystość   poprowa-
dziła   dyrektor    Miejskiego 
Zespołu Ekonomiczno-Ad-
ministracyjnego,   Danuta 
Szewczyk-Kozłowska. 

Fajnie jest być dobrym
Sześćdziesięciu pięciu najlepszych uczniów szkół podstawowych odebrało 
w piątek 12 kwietnia dyplomy i stypendia za doskonałe wyniki w nauce 
i osiągnięcia sportowe w I półroczu roku szkolnego 2023/2024. Aby je 
otrzymać, trzeba mieć bardzo dobrą średnią ocen, rozpoczynającą się od 5,5.

Stypendia Burmistrza Miasta Sochaczew za wybitne wyniki w nauce
Szkoła Podstawowa nr 1: Maciej Kornacki, Kalina Ptasińska, Zoja Trzcińska, Jakub Krzyżaniak, Maja 
Kubiszewska, Paweł Redlin, Zuzanna Osiecka, Dawid Paduch, Julia Malinowska, Dorota Stefańska

Szkoła Podstawowa nr 2: Aleksandra Otręba, Maja Fortuna, Zuzanna Adamska, Jan Sztramski, Lena 
Kowalewska, Marta Krzeszowiec, Zuzanna Pacler

Szkoła Podstawowa nr 3: Natalia Dukalewska, Julia Bartosik, Szymon Żyliński 

Szkoła Podstawowa nr 4: Agata Kaźmierczak, Sara Piłat, Maria Piotrowska, Oliwia Walichiewicz, Mateusz 
Wasilewski,  Agnieszka Angowska,  Anastazja Skrzynecka, Krzysztof Deszczyński, Aleksandra Włodarczyk, 
Zuzanna Kowalska, Barbara Rękawek, Marianna Żydowicz, Michalina Mosakowska 

Szkoła Podstawowa nr 6: Jan Maciej Papierowski, Juliusz Sowacki, Emilia Szafrańska, Maja Wojda, Maja 
Walczak 

Szkoła Podstawowa nr 7: Zuzanna Jabłońska, Maja Kowalska, Hanna Pawłowska, Ola Wiktoria Glanc, 
Heorhii Varnava, Stanisław Wiktor Wójtowicz, Jakub Gers, Piotr Ścigocki, Antoni Karwaciński, Jakub 
Bojdziński, Iga Owczarek, Adam Wysocki, Izabela Maria Wielgosz, Bartosz Dybiec, Karol Maksymilian Repsz, 
Gabriela Siemińska 

„Akademia Prymusa” Niepubliczna Szkoła Podstawowa nr 1: Aleksander Andrzejewski, Jakub Hacia, 
Dominik Litkowski, Małgorzata Chmielewska, Agata Marczyk, Michalina Brzezińska-Papierowska, Oliwia 
Wypierowska, Nikola Chmura, Pola Malesa, Julia Nowakowska
Stypendium za wybitne osiągnięcia sportowe: Hanna Bolczak - SP nr 6
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Restauracja przyciągała 
nie tylko wybornymi sma-
kami, ale także aurą ta-
jemniczości, z której mie-
li korzystać nawet najwyżsi 
dygnitarze Polskiej Rzecz-
pospolitej Ludowej z pre-
mierem Józefem Cyrankie-
wiczem na czele.

Trudne początki
„Wicek”, jak w skrócie na-
zywano lokal Wincentego 
Flisiaka, byłego warszaw-
skiego kelnera, pojawia się 
na gastronomicznej mapie 
Sochaczewa tuż po II woj-
nie światowej. W spisie abo-
nentów sieci telefonicznych 
Dyrekcji Okręgu Poczt i Te-
legrafów w Warszawie na 
1946 rok, przy numerze te-
lefonu Sochaczew 95 znaj-
dujemy wzmiankę Flisiak 
Wincenty, rest. „U Wicka”, 
Staszica. Druga połowa lat 
40. nie była jednak w Polsce 
dobrym czasem dla wszel-
kich przejawów prywatnej 
inicjatywy gospodarczej. 
Na początku 1947 r. mini-
ster przemysłu i handlu Hi-
lary Minc zaatakował sek-
tor prywatny i zainicjował 
„bitwę o handel”. Polityka 
władz zmierzała do ograni-
czenia działalności prywat-
nej i poddania jej kontroli 
państwa. Zabiegi te obejmo-
wały również gastronomię. 
Lokale prywatne poddawa-
ne były presji � skalnej. Ich 
kiepski los w 1947 r. podzie-
lił również „Wicek”. 

Dokładali 
do popularnych
Restauracja miała wów-
czas obowiązek, narzu-
cony przez władze, wyda-
wania codziennie pewnej 
ilości obiadów popular-
nych w cenie 80 zł. Obia-
dy popularne była to kate-
goria najtańszych posiłków 
serwowanych w lokalach 
gastronomicznych, które 
kosztowały ponad połowę 
mniej niż stojące klasę wy-
żej obiady klubowe. Koszt 

własny „popularnego” był 
wyższy od ustalonej ceny, 
zatem jego sprzedaż przy-
nosiła stratę. Flisiak, jak 
relacjonuje „Życie Często-
chowy” w numerze 105 z 
10 października 1947 r., zo-
stał postawiony przed Ko-
misją Specjalną do Walki 
z Nadużyciami i Szkodnic-
twem Gospodarczym, któ-
ra w 1947 r. została włą-
czona do „bitwy o handel”, 
pod zarzutem pobierania 
za „popularne” 120 zł za-
miast ustalonych 80 zł. Re-
staurator tłumaczył się, że 
nie miał w ogóle zamiaru 
podwyższać ceny za obiad 
i że zawiniła tu obsługa, 
postępując na własną rękę. 
Zresztą kelnerzy niechęt-
nie przyjmowali zamówie-
nia na „popularne”, o czym 
często pisała prasa. Śledczy 
nie przyjęli tłumaczeń Fli-
siaka, który został ukarany 
grzywną w wysokości 100 
tysięcy zł.

Dla wtajemniczonych
Na fali „odwilży”, która za-
panowała w bloku wschod-
nim po śmierci Józefa 

Stalina oraz łagodzenia re-
żimu politycznego w PRL 
za sprawą przemian paź-
dziernikowych 1956 r., od-
żyła również prywatna ga-
stronomia. Niemniej jej 
działalność przypominała 
zakamu� owane, kulinarne 
podziemie. Andrzej Gar-
licki, smakosz i historyk 
w jednej osobie, tak opi-
sał działalność „Wicka” w 
1957 r.: W dużej sali - pisze 
w artykule „Przygody ku-
linarne w PRL” („Mówią 
Wieki” nr 11 z 2012 r.), do 
której wchodziło się z uli-
cy, było tylko nieco czyściej 
niż  w innych ówczesnych 
lokalach, jedzenie było tyl-

ko nieco lepsze. Wtajemni-
czeni wchodzili od zaple-
cza i tra� ali do jednego z  
dwóch gustownie  urządzo-
nych gabinetów. Tu moż-
na było zamówić potrawy, 
o których nie śnili bywal-
cy pierwszej sali. Na zaką-
skę marynowanego węgo-
rza, móżdżek w kokilce, 
talerz fantastycznych do-
mowych wędlin, a później 
rozpływające się w ustach 
zrazy wołowe z kaszą gry-
czaną, chrupiącą kaczkę z 
jabłkami, kurczęta po pol-
sku. To był raj w przystęp-
nych zresztą cenach. Zrazy 
z kaszą stały się u „Wic-
ka” specjalnością zakładu - 

stąd jedna z warszawskich 
dziennikarek nazwała Fli-
siaka „Napoleonem zra-
zów”.

Masina 
w Sochaczewie
Mimo początkowych pertur-
bacji restauracja „U Wicka” 
osiągnęła kulinarny sukces. 
Prasa warszawska okrzyk-
nęła lokal Flisiaka „przysło-
wiową Mekką” dla smakoszy 
ze stolicy. Toteż wielu zmo-
toryzowanych mieszkańców 
Warszawy i cudzoziemców 
przyjeżdżało do Sochacze-
wa na dobry obiad, aby dogo-
dzić podniebieniu i żołądkowi 
- donosiła „Stolica” w nume-
rze 29 z dnia 16 lipca 1967 r. 
Dzięki tej popularności Fli-
siak zebrał w 3 książkach po-
chwały we wszystkich niemal 
językach europejskich, z pol-
skim na czele. Jedną z nich 
rozpoczęła pamiątkowa dedy-
kacja słynnej włoskiej aktorki 
� lmowej i teatralnej Giuliet-
ty Masiny, gwiazdy m.in. „La 
Strady”, żony Federica Felli-
niego. Artystka gościła w na-
szym mieście pod koniec lat 
pięćdziesiątych, podczas zdjęć 
do niemiecko-włoskiego � l-
mu „Jons und Erdme”, który 
kręcono m.in. w Sochaczewie. 
Inne wpisy były równie intere-
sujące, oto niektóre: „Uwaga! 
Uwaga! - Czytajcie mężowie 
i żony, Wicek - Napoleon jest 
niezwyciężony!! Co stwier-
dzamy paluszki liżąc - Czer-
wone Gitary” lub „Kiedy je-
stem w Polsce, muszę zjeść 
„U Wicka”, Jan Lasak, Mont-
real, Canada - przytacza „Sto-
lica” w numerze 30 z 27 lipca 
1969 r. O restauracji „U Wic-
ka” słowami „Knajpka w So-
chaczewie, bardzo dobra 
kuchnia” wyraził się Stanisław 
Skalski, polski as lotnictwa 
myśliwskiego z okresu II woj-
ny światowej o najwyższej licz-
bie zestrzeleń wśród polskich 
pilotów, generał brygady pilot 
Wojska Polskiego.

Sebastian Tempczyk
MZSiPBnB

Napoleon zrazów
Restauracja „U Wicka” - miejsce znane wszystkim mieszkańcom Sochaczewa i okolicznych 
miejscowości. Kultowy lokal gastronomiczny należący do Wincentego Flisiaka, który przeszedł 
do legendy za sprawą wykwintnej kuchni, tak innej od ówczesnych, przaśnych i pozbawionych 
polotu standardów „ludowej gastronomii”.

Zdjęcie restauracji „U Wicka” ze zbiorów Grzegorza Leśkiewicza

Fragment spisu abonentów sieci telefonicznych Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie na 1946 rok

Jeszcze raz 
o Staszica
Nasz nowy cykl „Ze Sta-
nisławem Kwiatkowskim 
spacer po Sochaczewie” 
spodobał się mieszkań-
com, którzy dali temu 
wyraz w internecie oraz 
dzwoniąc do redakcji. 
Jedną z tych osób jest 
Barbara Sobkowicz.

Znana w mieście po-
lonistka jako dziecko, 
mieszkała w kamienicy 
przy Staszica 32, zwanej 
wtedy domem Bajurskie-
go. W przeciwieństwie 
do Stanisława Kwiatkow-
skiego uważa, że budynek 
jest przedwojenną kamie-
nicą, którą w 1947 r. kupił 
pan Bajurski, a nie wybu-
dował, jak twierdził nasz 
rozmówca.

Barbara Sobkowicz 
przypomina także, że 
przy ul. Staszica stała 
jeszcze kamienica pana 
Paula, a prawie na wprost  
straży pożarnej, w oko-
licach obecnego sklepu 
rybnego, w nieistnieją-
cym już domu, piekarnię 
mieli państwo Żukow-
scy. Cała ulica zaopatry-
wała się u nich w pieczy-
wo, a niektórzy, tak jak 
rodzina naszej rozmów-
czyni, nosili w brytfan-
kach samodzielnie roz-
czynione ciasto na chleb, 
aby za niewielką opłatą 
upiec go w profesjonal-
nym piecu. 

Dzisiaj trudno przy-
pisać dawnym domom 
konkretną   numerację, 
bo, jak twierdzi Barba-
ra Sobkowicz, w czasach 
jej młodości posługiwa-
no się nazwiskami wła-
ścicieli, a nie numerami. 
Mówiono np. kamienica 
Janiszewskich, dom Śli-
wy, kamienica Tylmana. 
Wszystkie one miały 
przechodnie klatki scho-
dowe, to znaczy, że wcho-
dząc od frontu, można 
było przejść na podwó-
rze, na którym najczę-
ściej znajdowały się gor-
szej jakości budynki.

D z i ę k u j e m y    z a 
wszystkie podpowiedzi i 
komentarze, bo pozwala-
ją one odtworzyć wygląd 
i klimat naszego miasta 
sprzed dziesięcioleci.

Jolanta Sosnowska
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Ulica mojego dzieciństwa (odc. 26)

W latach 60. ubiegłego wieku otrzymanie miesz-
kania w bloku było tak wielkim luksusem, że 
nikt nie narzekał na mały metraż, ciemną kuchnię 
i kratkę w oknie balkonowym zamiast balkonu. 
Tak właśnie wyglądały bloki, które zresztą stoją 
do dziś, przy ul. Senatorskiej.

Zanim jednak ulica zyskała tę dumną nazwę, 
była Stodólną (podobnie jak sąsiednia - obec-
na 600-lecia), później otrzymała imię Rewolucji 
Październikowej, a następnie 50-lecia Rewolucji 
Październikowej. 

To ta ulica stała się w latach 60. centrum za-
mieszkania dla tysięcy osób czekających na swoje 
M2. Wśród nich była także moja rodzina. Cho-
dziłam chyba do II kl. szkoły podstawowej, kie-
dy mój tata, pracujący w Przedsiębiorstwie Go-
spodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, otrzymał 
klucze do lokalu na II piętrze w bloku nr 10. 

Doskonale pamiętam letni dzień, kiedy nam, 
dzieciom, pozwolono wreszcie zobaczyć nowe lo-
kum. Pod blok przywiózł nas furmanką dziadek 
mieszkający na wsi, a więc frajda była podwój-
na. Raz że podróż z ul. Towarowej, a więc przez 
całe miasto, odbyła się wozem konnym, dwa - 
wycieczka zakończona została wizytą w nowym 
mieszkaniu. Na tej furmance jechaliśmy razem 
z wieloma rzeczami, które na początku stanowi-
ły wyposażenie mieszkania. Rodzice zabrali je ze 
starego miejsca, ale podejrzewam, że dzisiaj nikt 
nawet nie spojrzałby na takie graty.

Wróćmy jednak do dziecięcych odczuć, ja-
kie mi towarzyszyły po wejściu do nowego 
domu. Przede wszystkim schody, po których bie-
galiśmy z bratem do upadłego - w górę i w dół. 
Po drugie - łazienka z ubikacją, w której spuszcza-
ło się wodę. Co chwilę udawaliśmy, że musimy 
z niej skorzystać, tylko po to, by móc pociągnąć 
za sznurek i zobaczyć, jak woda sama zlatuje. No 
i ta kratka w oknie balkonowym. Kłóciliśmy się 
z bratem o to, kto teraz usiądzie, spuści nogi i po-
macha nimi na zewnątrz.

Poza tym wszystko wydawało nam się piękne. 
Mimo że dwa pokoje z kuchnią miały powierzch-
nię 36 mkw., a mały pokój był wąską kiszką o sze-
rokości dwóch metrów i trudno było pod oknem 
zmieścić łóżko. W kuchni bez okna stała kuchnia ka-
flowa, na której gotowało się posiłki, a węgiel przy-
nosiło w wiadrze z piwnicy. Trudno sobie wyobrazić 
takie palenisko latem, kiedy żar leje się z nieba, więc 
po jakimś czasie pojawiła się w domu dwupalnikowa 
przenośna kuchenka gazowa. Tu powstawał jednak 
problem, bo jeśli nie  paliło się w tej kaflowej kuchni, 
nie było ciepłej wody w łazience. Kąpanie trzeba było 
zaplanować albo myć się w zimnej wodzie.

Dla dzieci były to jednak przyziemne pro-
blemy. Przed blokiem stał trzepak, który, oprócz 
tego, że służył do czyszczenia dywanów, był pod-
stawowym przyrządem gimnastycznym. Robiło 
się na nim przeróżne ćwiczenia - fikołki, zwisy, 
stójki. Często trzeba było czekać w kolejce, bo 
jak na podwórko wyległa cała dzieciarnia, to było 
nas kilkadziesięcioro.

Ale to nie była jedyna atrakcja. Chłopcy gra-
li w kapsle, kredą rysowali trasę Wyścigu Poko-
ju i ścigali się, kto pierwszy „dopstryka” kapsel do 
mety. Dziewczynki skakały w gumę albo grały w 
klasy narysowane na asfalcie. Najmłodsi wynosili 
na trawę kocyki, lalki i inne zabawki lub spędzali 
czas w piaskownicy z betonowym obrzeżem. Do-
rośli nie musieli nas pilnować, bo starsze rodzeń-
stwo sprawowało opiekę nad młodszym. Nie było 
zresztą tylu zagrożeń co dziś. Ulica służyła do gra-
nia w piłkę, ewentualnie do jazdy rowerem, bo w 
tym czasie w Sochaczewie było niewiele samo-
chodów. Częściej zajeżdżały tam furmanki wy-
ładowane węglem albo workami kartofli. Samo-
chód stanowił taką atrakcję, że natychmiast był 
oblegany przez dzieci i mężczyzn, którzy z zain-
teresowaniem oglądali przez szybę jego wnętrze.

Na Senatorskiej znali się nie tylko wszy-
scy mieszkańcy bloku, ale także sąsiedzi z in-
nych budynków, zawiązywały się wieloletnie 

znajomości i przyjaźnie, wspólnie świętowa-
no imieniny i obchodzono inne uroczystości. 
Ulica łączyła ludzi i nikt nie narzekał na brak 
anonimowości. Moi rodzice mieszkali tam do 
końca życia, ale to już nie było to samo. Pierw-
si lokatorzy odeszli, na ich miejsce wprowadzi-

li się nowi, wiele mieszkań poszło na wynajem, 
co sprawiło, że mieszkańcy zmieniali się jesz-
cze częściej. Senatorska stała się jednym z wielu 
osiedli, bez dawnego, trochę siermiężnego kolo-
rytu, ale z własnym klimatem.

Jolanta Śmielak-Sosnowska

KOCHAM MOJĄ ULICĘ

Lata 60. XX w. Puste pobocza przy ul. Senatorskiej wyglądają niewyobrażalnie. Aż trudno 
uwierzyć. Fot. ze zbiorów Muzeum Ziemi Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad Bzura

Przebudowa 280 metrów ulicy Senatorskiej kosztowała 475 tys. Prace wykonano w 2005 roku. 
Zniszczoną trylinkę zastąpiła kostka, wymieniono też nawierzchnię chodników

Uchwała została przekreślona, gdyż na kolejnej sesji straciła moc. 22.01.1991 roku radni przyjęli 
nową uchwałę o zmianie nazw ulic
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Folkowe klimaty Konkurs rozstrzygnięty
8 kwietnia w Galerii Trakt odbyło się uroczyste ogłoszenie wyników i wręczenie 

nagród laureatom konkursu plastycznego na kartkę świąteczną 
i ozdobę wielkanocną. Zadaniem uczestników było wykonanie ozdoby wielkanocnej 

lub namalowanie sceny zmartwychwstania, inspirowanej pieśnią wielkanocną 
„Chrystus zmartwychwstan jest”.

Wielkanocny konkurs 
plastyczny rokrocznie cie-
szy się dużym zaintereso-
waniem. Tym razem wpły-
nęło 98 prac z placówek 
szkolnych i przedszkoli z 
terenu miasta i powiatu so-
chaczewskiego (54 ozdo-
by wielkanocne, 56 kartek 
wielkanocnych, 12 prac nie 
spełniało warunków regu-
laminu).

Komisja w składzie: Mar-
ta Wasilewska (kierownik 
Sekcji Twórczości Przestrzen-
nej i Sztuk Pięknych SCK), 
Monika   Boruta-Sałacińska 
(artysta plastyk, instruktor 
zajęć plastycznych w SCK), 
Emilia Zielińska (artysta ma-
larz, instruktor zajęć pla-
stycznych w SCK) podkreśla 
wysoki poziom i różnorod-
ność prezentowanych prac, 
bogactwo pomysłów oraz in-
dywidualne interpretacje pla-
styczne. Jury doceniło samo-
dzielność wykonania prac, 
naturalność, dobór materia-
łów i oryginalne podejście do 
tematu. Podczas oceny, komi-
sja zwracała również uwagę 
na kultywowanie tradycji lu-
dowej.

W konkursie przyzna-
ne zostały następujące na-
grody i wyróżnienia:
PRACA MALARSKA
KATEGORIA I: Przed-
szkola (3-6 lat)
I nagroda – Józef Żakowski 
– Kolorowe Żuczki

II nagroda – Oktawian 
Ploch – Miejskie Przed-
szkole nr 1
III nagroda – Michali-
na Kowalska – Kolorowe 
Żuczki
Wyróżnienia:
Alicja Łukasik – Niepu-
bliczne Przedszkole im. 
Aniołów Stróżów
Alicja Ciechomska – Miej-
skie Przedszkole nr 6
Leon Osiński – Miejskie 
Przedszkole nr 6
Maciej Kosmała – Przed-
szkole Wesołe Tuptusie
Julia Grzybowska – Miej-
skie Przedszkole nr 1
KATEGORIA II: Klasy I-
-III (7-9 lat)
I nagroda – Gabriel Barań-
ski – Szkoła Podstawowa 
Młodzieszyn

II nagroda – Magdalena 
Samson – Szkoła Podsta-
wowa Młodzieszyn
III nagroda – Aurora Kra-
snowa – Szkoła Podstawo-
wa Młodzieszyn
Wyróżnienia:
Michalina Sławińska – Szko-
ła Podstawowa Nowa Sucha
Zuzanna Wójcicka – Szko-
ła Podstawowa Kąty
OZDOBA WIELKANOCNA
KATEGORIA III: Klasy 
IV-VI (10-12 lat)
I nagroda – Aleksander 
Wiśniewski - Szkoła Pod-
stawowa Młodzieszyn
II nagroda – Filip Jarosz – 
Szkoła Podstawowa Nowa 
Sucha
III nagroda – Lena Wojcie-
chowska – Szkoła Podsta-
wowa nr 3

Wyróżnienia:
Kateryna Buhai – Szkoła 
Podstawowa Paprotnia
Hanna Gre� owicz – Szko-
ła Podstawowa Nowa Su-
cha
Krzysztof Niewiadomski 
– Szkoła Podstawowa Pa-
protnia
KATEGORIA IV: Klasy 
VII-VIII (13-15 lat)
I nagroda – Aleksandra 
Kochańska – Szkoła Pod-
stawowa Brzozów
II nagroda – Maja Kochań-
ska – Szkoła Podstawowa 
Brzozów
III nagroda – Jakub Baj-
nerman – Szkoła Podsta-
wowa nr 3
Wyróżnienie:
Mateusz Połeć – Szkoła 
Podstawowa nr 6

Zapraszamy do udziału w 
Konkursie Małych Form 
Ludowych Zlot Folk, który 
odbędzie się 9 maja o godz. 
9.00 w SCK przy ul. 15 Sierp-
nia 83. Konkurs przezna-
czony jest dla zespołów (od 3 
osób wzwyż) z terenu powia-
tu sochaczewskiego. Prezen-
tacja konkursowa powinna 
bazować na twórczości ludo-
wej. Zespoły mogą prezen-
tować śpiew, taniec, zabawy, 
obrzędy, zwyczaje i wyli-
czanki ludowe.

Jury oceniać będzie pre-
zentacje, biorąc pod uwagę na-
stępujące kryteria: zakorze-
nienie prezentacji w polskiej 
tradycji ludowej, muzykal-
ność, dykcja, gra aktorska, do-
stosowanie scenogra� i i stro-
jów, wyczucie stylu i rytmu, 
sposób przekazania tekstu 
i emocji, wizerunek sceniczny 
i ogólne wrażenie artystyczne.

Warunkiem udziału 
w konkursie jest przesła-
nie drogą mailową na adres 
konkursy.sck@gmail.com 
wypełnionej karty zgłosze-
niowej wraz z załącznikami 
zawierającymi niezbędne 
zgody. Regulamin i karta 
zgłoszenia dostępne są na 
stronie: sck.sochaczew.pl

Każdy zespół otrzy-
ma pamiątkowy dyplom za 
udział w konkursie. Laureaci 
natomiast nagrody, statuet-
ki i dyplomy oraz zaprosze-
nie do udziału w koncercie 
„Majówka na ludowo”, który 
odbędzie się 12 maja o godz. 
16.00 w am� teatrze.

Termin nadsyłania zgło-
szeń do 6 maja.

Koordynatorem konkur-
su jest Katarzyna Proch, in-
struktorka   Dziecięco-Mło-
dzieżowego Zespołu Pieśni 
i Tańca „Folklorek”.
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Obóz przetrwania w SCK

Sebastian Stępień

Jak powiedział nam kura-
tor wystawy, Radosław Ja-
rosiński, pomysł na jej zor-
ganizowanie pochodzi od 
znanego w naszym mieście 
działacza sportowego An-
drzeja Palucha, który zapro-
ponował zaprezentowanie 
swoich zbiorów. Dodajmy, 
zbiorów bardzo rozległych, 
bo obejmujących fotogra� e, 
medale, plakaty, dokumen-
ty, publikacje i wiele więcej. 
Dlatego udało się w bardzo 
wyczerpujący sposób zobra-
zować minione 100 lat histo-
rii klubu.

W 1924 roku klub wy-
startował z inicjatywy To-
warzystwa   Uniwersytetu 
Robotniczego jako TUR, 
aby propagować kulturę � -
zyczną wśród robotników. 
Początki KS Orkan So-
chaczew są nierozerwalnie 
związane z tą organizacją.

Bardzo ciekawie pre-
zentują się pierwsze zdjęcia 
z działalności klubu. Po-
twierdzają one, jak szybko 
rozpoczęto budowę klubo-
wego stadionu.

- Sto lat temu teren wo-
kół istniejącego dziś stadio-
nu przy ul. Warszawskiej 
był rozległym plenerem. 
W tamtym okresie ist-

niała tam już strzelnica. 
Prawdopodobnie przepro-
wadzano też rozmaite ćwi-
czenia strażackie - mówi 
Radosław Jarosiński. - Cie-
kawe na pewno jest zdjęcie, 
na którym widzimy licz-
ną ekipę strażacką. Dzięki 
temu, że strażacy ustawili 
się na trybunie, twarz każ-
dego z nich jest doskonale 
widoczna i właściwie każ-
dego można rozpoznać. 

Wiele ze znajdujących 
się na wystawie przedmio-
tów ma charakter unikato-
wy, jak � aga kibiców Orka-
na, która funkcjonuje od lat 
siedemdziesiątych,   gazet-

ki kibiców tworzone na po-
wielaczach, czy znakomicie 
zachowany plakat infor-
mujący o zawodach spor-
towych, które odbyły się w 
Sochaczewie w roku 1946. 
Na wystawie można oglą-
dać ciekawe memorabi-
lia, które powstawały w la-
tach 70. ubiegłego stulecia, 
to jest makaty z nadrukiem 
zawierającym herb Socha-
czewa i odniesienie do ja-
kiegoś   wydarzenia   spor-
towego odbywającego się 
wówczas w mieście. 

- Rzecz o tyle cieka-
wa, że w pewien sposób 
odnosząca się do czasów 

obecnych, gdzie tego typu 
przedstawienia drukuje się 
raczej na pamiątkowych 
kubkach, które w rów-
nym stopniu są przecież 
przedmiotami codzienne-
go użytku, jak taka makat-
ka pięćdziesiąt lat temu - 
mówi kurator wystawy. 

Oczywiście ekspozycja 
obejmuje też proporczy-
ki, kalendarze, szaliki - to 
wszystko, co po dziś dzień 
jest kojarzone z kibicowa-
niem. Możemy też zoba-
czyć piłkę z podpisami za-
wodników drużyny Orłów 
Górskiego, którzy gościli w 
Sochaczewie w 2007 roku.

100 lat klubu
Od 5 kwietnia w Muzeum Ziemi Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad Bzurą można 
oglądać wystawę z okazji 100-lecia klubu Orkan Sochaczew. Ekspozycja 
prezentuje dzieje klubu od powstania w 1924 roku, aż po czasy współczesne. 

Tematem ostatniego spo-
tkania Dyskusyjnego Klu-
bu Książki była fabulary-
zowana biogra� a Marie 
Tussaud - „Mała” Edwarda 
Careya.

Jak czytamy na okład-
ce książki, w 1761 roku, 
w alzackiej wiosce przy-
szła na świat dziewczynka. 
Po śmierci rodziców mała 
Marie tra� ła do terminu 
u ekscentrycznego rzeź-
biarza – doktora Curtiusa. 
Z tym geniuszem wosku i 
anatomii tra� ła na gwar-
ne ulice Paryża, gdzie zna-
leźli dom u apodyktycznej 
wdowy Picot. W opuszczo-

nym domu zorganizowali 
wystawę � gur woskowych, 
która stała się prawdzi-
wą sensacją. Woskowy in-

teres rozkwita. Tymcza-
sem w Paryżu zaczyna się 
przedrewolucyjne   wrze-
nie a rozwścieczony mo-

tłoch żąda głów, ludzkich 
i woskowych… Historia 
jest momentami mroczna 
i przerażająca ale przedsta-
wia losy autentycznej po-
staci, Marie Tussaud, któ-
ra w 1835 roku założyła w 
Londynie Muzeum Figur 
Woskowych istniejące do 
dziś. Kolekcja prezentuje 
naturalnej wielkości � gu-
ry gwiazd � lmu, muzyki, 
sportu i polityki. Muzeum 
stanowi jedną z atrakcji 
Londynu.

Na następne spotkanie 
DKK zaprasza 29 kwietnia 
o godz. 16.00. Uczestnicy 
będą rozmawiali o książce 
Magdy Dygat „Rozstania”. 

Z madame Tussaud w rewolucyjnym Paryżu

19 kwietnia o godz. 
19.00 w Sochaczewskim 
Centrum Kultury przy 
ul. 15 Sierpnia 83 odbę-
dzie się spektakl „Obóz 
Przetrwania”.   Reżyse-
rem przedstawienia jest 
Jakub Ehrlich, który za-
pewnia pełne emocji sce-
ny i zaskakujące zwroty 
akcji.

Świat sknerowatego księ-
gowego Ludwika, jego 
przyjaciół – Waldka i 
Mariusza oraz uwodzi-
cielskiej Moniki połączo-
ny jest w rewolucyjnej 
produkcji teatralnej, któ-
ra wciągnie cię w ekscy-
tujący wir przygody! Lu-
dwik i jego przyjaciele 
nie poddają się, mimo że 
diagnoza brzmi jak wy-
rok śmierci. Postanawia-
ją wykorzystać każdy mo-
ment życia, zmierzyć się z 
niebezpieczeństwami na 
poligonie i w lesie, odkry-
wając wewnętrzne pokła-
dy siły. Wkracza Monika, 
atrakcyjna „generałowa”, 
która doda emocji i wy-

zwań. Czy rywalizacja za-
stąpi współpracę? Czy 
kłótnie przeważą nad 
kumpelską zgodą? Przy-
jaciele muszą nauczyć się 
działać razem, by prze-
trwać i odnaleźć sens w 
przyjaźni.

Niezapomniana obsa-
da, w tym Magda Wró-
bel, Marek Pituch, Jakub 
Wons i Michał Rolnicki, 
gwarantuje wrażenia na 
długo. Widowisko, do-
prawione muzyką Szymo-
na Suchonia, przeniesie 
widzów w wir intensyw-
nych doznań i przybli-
ży sens prawdziwej przy-
jaźni. Nie przegap okazji, 
aby być częścią tego spek-
takularnego doświadcze-
nia!

Sochaczewskie Centrum 
Kultury nie prowadzi 
sprzedaży i dystrybucji 
biletów. Za w/w kwestie 
odpowiada organizator: 
Agencja Awangarda
Kontakt: Zuzanna Obara 
tel. 574 911 422, e-mail: 
marketing@awangarda.net
Bilety online do nabycia na 
stronie: kupbilecik.pl
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TENIS STOŁOWY

Popularność cheerleade-
rek rośnie, o czym świadczy 
duża frekwencja w konkur-
sie zorganizowanym przez 
„dwójkę”. W czterech gru-
pach wiekowych zaprezen-
towało się 16 zespołów ze 
szkół z niemal całego po-
wiatu sochaczewskiego. Od 
trzyosobowych grup z ma-
łych placówek po duże re-
prezentacje większych, od 
najmłodszych   dziewczy-
nek po prawie dorosłe już 
uczennice   Ogrodnika   i 
Osiemdziesiątki – wszyst-
kie uczestniczki prezento-
wały energię i uśmiech oraz 
często bardzo duże umiejęt-
ności. Ciekawe choreogra-
� e, dynamiczna muzyka, 
widoczna radość tancerek 
z tego co robią i gorący do-
ping – tak w skrócie można 
opisać piątkowe wydarze-
nie. Jury (w składzie Ani-
ta Kacprzak, Ewa Zielińska, 
Paulina Polakowska, Hubert 
Wylot, Monika Osiecka-Ja-
worska i Agata Kalińska) nie 
miało łatwego zadania. W 
każdej kategorii przyznano 
jedną nagrodę, były też na-
grody specjalne i wyróżnie-
nia. Lista laureatów przed-
stawia się następująco:

Klasy I-III – Dziewczyny 
na szóstkę, SP 6 Sochaczew
Klasy IV-VI – Magic Girls, 
SP Wymysłów
Klasy VII-VIII – Buldoże-
ry, SP 2
Szkoły ponadpodstawowe 
– All Stars, ZS RCKU
Nagroda specjalna SP 2 – 
Born to Run, SP Lasocin
Nagroda specjalna RC Or-
len Orkan Sochaczew – 
Buldożery, SP 2
Nagroda specjalna Rysie So-
chaczew – Twenty, SP2 (na-
grody od klubów to moż-
liwość  zaprezentowania 
swoich umiejętności pod-
czas meczów Orkana i Rysi)

Przyznano też wyróż-
nienia, które tra� ły do Star 
Girls (Sp 2) w grupie naj-
młodszej oraz Twenty (Sp 
2), Feliksjanki (SP Felik-
sów) i zespołu mażoretko-

wego z Brzozowa Starego. 
Konkurs odbywał się pod 
honorowym   patronatem 
burmistrza miasta Socha-
czew i starosty sochaczew-
skiego. 

II Cheerleaders Teams 
w mocnej obsadzie
Szkoła Podstawowa nr 2 w Sochaczewie po raz drugi zorganizowała konkurs 
Cheerleaders Teams. W piątek 12 kwietnia na parkiecie sali gimnastycznej 
swoje umiejętności zaprezentowało aż 16 zespołów z całego powiatu 
sochaczewskiego. Było bardzo barwnie i energetycznie.

W niedzielę 14 kwietnia 
w hali sportowej przy ul. 
Kusocińskiego 2 odbył się 
9. turniej klasy� kacyjny 
Grand Prix Sochaczewa w 
Tenisie Stołowym.

W kategorii open zwycię-
żył Jacek Malinowski z So-
chaczewa, pokonując Jaku-
ba Kaźmierskiego z Tęczy 
Budki Piaseckie oraz An-
drzeja Wrzoska z Rawy 
Mazowieckiej. 

W kategorii pań zwy-
ciężyła Aleksandra Białas z 

Łowicza, pokonując Alek-
sandrę Gaś-Pietrzak z Ły-
szowic oraz Karolinę Ku-
kawską z Sochaczewa. 

W najmłodszej katego-
rii na miejscu pierwszym 
uplasował się Filip Pawlata z 

Łyszkowic, na drugim zna-
lazł się Mateusz Majchrzak z 
Piastowa, a na miejscu trze-
cim Nataniel Rychlewski z 
Legionu Skierniewice. 

Ostatni turniej klasy� -
kacyjny odbędzie się w nie-

dzielę 5 maja, tradycyjnie 
w hali sportowej przy ul. 
Kusocińskiego 2 od godz. 
8.30. 

Turniej � nałowy, do 
którego kwali� kuje się po 
ośmiu najlepszych zawod-
ników z każdej kategorii, 
zaplanowano na 2 czerwca. 
Tradycyjnie podczas � na-
łu Grand Prix zapraszamy 
również na turniej pocie-
szenia dla wszystkich po-
zostałych uczestników cy-
klu.

MOSiR

Przedostatni turniej

Burmistrz Sochaczewa, na 
wniosek   Sochaczewskiej 
Rady Sportu, przyznaje co 
roku tytuły Sportowca, Tre-
nera i Działacza Roku. Ich 
wręczenie odbyło się w pią-
tek, 12 kwietnia w ratuszu. 
Tego dnia przyznano rów-
nież stypendia sportowe dla 
wyróżniających się zawodni-
ków.

Damian Bąba, reprezen-
tant Dragon Fight Club So-
chaczew, otrzymał tytuł 
sochaczewskiego Sportow-
ca Roku. Doceniono jego 
sukcesy odniesione w 2023 
roku, w tym zdobycie tytu-
łu na mistrzostwach Europy 
Amatorskiego MMA. Tytuł 
Trenera Roku tra� ł do opie-
kującego się nim Piotra Cy-

pla. Działaczem Roku został 
Sławomir Cypel, organiza-
tor wielu turniejów i Biegu 
Cichociemnych oraz prezes 
Polskiego Związku Miesza-
nych Sztuk Walki, stowa-
rzyszenia Amatorska Liga 
MMA i Mazowieckiego 
Związku Ju-jitsu.

Wyróżniono jeszcze dwie 
zawodniczki, które zdobyły 
laury na arenie ogólnopolskiej 
– Julię Błaszczyk z UKS Orkan 
Judo i Julię Skomiał z KM Ak-
tywni Sochaczew oraz trene-
rów – Łukasza Klimczewskie-
go z Karate Klub Sochaczew 
i Emanuela Zimnego z KM 
Aktywni. 

Spotkanie w ratuszu było 
też okazją do wręczenia de-
cyzji dotyczących stypendiów 
dla zawodników. 

Damian Bąba wybrany 
Sportowcem Roku 2023

Stypendium sportowe w kategorii „C” w wysokości 250 zł miesięcznie otrzymali: 
Irina Ciobanu, Daria Łuczakowska,  Natalia Gawrylczyk-Zielińska,  Ilona Sztwiertnia – 
Sochaczewski Klub Tenisa Stołowego; Michał Gadomski, Michał Kępa,  Jadon O’Neill, 
Mateusz Pawłowski, Damian Pisarek, Damian Rogowski, Bartłomiej Sadowski, Peter 
Steenkamp, Adam Szwarc, Artem Zaroyvnyj - Stowarzyszenie Rugby Club Orkan Sochaczew

Stypendium sportowe w kategorii „D” w wysokości 100 zł brutto miesięcznie 
otrzymali:  Antoni Gołębiowski, Marcin Krześniak, Adam Lewandowski, Krystian Mechecki, 
Andre Meyer, Johnatan O’Neill, Krystian Olejek, Adrian Pętlak, Dawid Plichta, Oktawian 
Polakowski, Michał Polakowski, Michał Szwarc, Kacper Wróbel, Kacper Brażuk, Filip 
Czemerajda, Dawid Hetmanowski, Michał Kamelak, Adam Kowalski, Marcel Marczewski, 
Iwo Mroziński, Jakub Nowakowski, Oskar Pacześ, Konrad Piecka, Daniel Piętak, Tomasz 
Pęsiek, Reduan Islam, Paweł Stankowski, Franciszek Szymański, Adrian Szyperek, Marcel 
Wilamowski, Kacper Zwierzchowski, Kacper Żakowski - Stowarzyszenie Rugby Club Orkan 
Sochaczew; Miłosz Pisarek, Adam Małczak, Damian Bąba - Uczniowski Klub Sportowy 
„Dragon Fight Club”
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Aż osiem bramek strzelili 
zawodnicy Bzury Chodaków 
w sobotnim meczu z rezer-
wami KS Teresin. 7 kwiet-
nia biało-zieloni pokonali 
Partyzanta Leszno 0:3.

Drużyna jest coraz bliżej 
awansu do wyższej kla-
sy rozgrywkowej i ma już 
osiem punktów przewa-
gi nad FC Płochocin. Or-
kan Sochaczew wciąż bez 
zwycięstwa. W ostatnich 
dwóch meczach socha-

czewscy zawodnicy ulegli 
Wiśle Nowy Duninów 3:2, 
a tydzień wcześniej wyraź-
nie przegrali z Wisłą Głó-
winia Sobowo 1:5. Orkan 
zajmuje ostatnie miejsce w 
swojej grupie. 
Wyniki i składy:
Wisła Nowy Duninów - KPO 3:2(1:0)
Bramki: Kacper Niegowski, Mikołaj Przydworski 
Grali: Firlej- Świątek, Stachovskyj, Fabisiak, Przydworski 
Mikołaj, Przydworski Kacper, Adamczewski Piotr, 
Adamczewski Karol, Danowski, Niegowski, 
Paciorkowski. Po przerwie: Kołodziejczak Jaworski 
Szczepaniak

KPO - Wisła Główina Sobowo 1:5 (0:1)
Bramka: Kacper Przydworski 
Zagrali: Firlej - Świątek, Stachovskyj,   Kołodziejczak, 
Adamczewski Piotr, Adamczewski Karol, 
Przydworski Kacper, Przydworski Mikołaj, Danowski, 
Paciorkowski, Niegowski oraz Rozkres, Cieśla, 
Sadowski, 

Bzura Chodaków - KS Teresin II 8:0 (3:0)
Gole: Tymorek (2), Nykorak, Wyrembowski, 
Brdeja, Wiciak, Nowakowski, Kaczmarek 

Skład: Antoni Narkintowicz, Karol Narkintowicz, 
Ruslan Tzygankiv, Patryk Malinowski, Robert 
Wasilewski, Maciej Brdeja, Sviatoslav Nykorak, 
Adrian Nowakowski, Patryk Wyrembowski, 
Mateusz Tymorek, Piotr Surmański 

Po przerwie grali 
Oktawian Pela, Robert Witkowski, Konrad 
Kaczmarek, Mariusz Wiciak, Rafał Walczak 

KS Partyzant Leszno II - Bzura Chodaków 
0:3 (0:2)

Gole: Brdeja (2), Malinowski 
Skład: Antoni Narkintowicz, Karol Narkintowicz, 
Ruslan Tzygankiv, Patryk Malinowski, Maciej 
Brdeja, Sviatoslav Nykorak, Adrian Nowakowski, 
Oktawian Pela, Mateusz Tymorek, Patryk 
Wyrembowski Piotr Surmański 

Ponadto po przerwie grali:
Dawid Brzeski, Robert Wasilewski, Filip Szypszak, 
Mariusz Wiciak, Rafał Walczak 

Trener: Grzegorz Szypszak 

Bzura zwycięża w derbach powiatu

Trzecia Mosirowska Dzie-
siątka odbyła się w nie-
dzielę 14 kwietnia. 10-ki-
lometrowy bieg ulicami 
Sochaczewa start i metę 
miał na stadionie przy ul. 
Warszawskiej. Zwycięzcą 
został Tomasz Mikulski, 
który poprawił swój ze-
szłoroczny rekord trasy o 
ponad dwie minuty. 

Na starcie biegu, inauguru-
jącego sochaczewską triadę 
biegową, stanęli zawodni-
cy i zawodniczki z powiatu 
sochaczewskiego, ale i War-

szawy, Łowicza, Skierniewic 
na nawet Rzeszowa. Świet-
nie przygotowane wydarze-
nie zorganizował Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji 
pod patronatem burmistrza 
i starosty sochaczewskiego. 
Bieg ukończyło 109 osób, 
nagrody przyznano w kate-
goriach open i wiekowych 
oraz służb mundurowych. 

Wszyscy   zawodnicy 
otrzymali pamiątkowe meda-
le, a zwycięzcy puchary i na-
grody, które wręczali przed-
stawiciele starostwa i urzędu 
miasta oraz sponsorzy. 

Mikulski z rekordem trasy

Wyniki przedstawiają się następująco:
Kategoria generalna mężczyźni: 
1 Tomasz Mikulski – Kampinos, UKS Filipides 
Teresin 00:32:08

2 Kamil Skorupa – Kornelin, UKS Filipides 
Teresin 00:34:11

3 Dawid Bartołowicz - Brochów TMT 00:36:37
4 Kamil Duplicki - Sochaczew PSP Sochaczew 
00:36:38

5 Tomasz Świątkowski - Rzeszów 1.BLTR 00:36:41

Kategoria generalna kobiety: 
1 Maja Górka - Warszawa MM TEAM 00:39:27
2 Sylwia Zielińska - Skierniewice 37 DR OP 
00:41:36

3 Katarzyna Prusakiewicz - Warszawa 
#teamPrusak 00:42:33

4 Katarzyna Żak - Sochaczew 00:48:31
5 Katarzyna Siewruk - Warszawa Warsaw Run 
Team 00:50:53

Kategoria do 29 lat kobiety 
1. Olga Radosz - Radziwiłłów 00:51:34

Kategoria do lat 39 kobiety 
1. Agata Dobrzyńska – Seroki Parcele 
00:51:25

2. Marta Manewicz - Sochaczew  00:51:45
3. Iwona Drzewiecka-Gajda - Sochaczew 00:53:50

Kategoria do lat 49 kobiety 
1. Marzena Gądek - Łowicz 00:51:25
2. Alicja Plachówna - Pruszków 00:52:31
3. Justyna Pochwała - Łowicz 00:52:56

Kategoria do lat 59 kobiety:
1. Agnieszka Bujanowska - 00:56:08

Kategoria do lat 69 kobiety:
1. Krystyna Sałacińska - Sochaczewv01:10:27

Kategoria do 29 lat mężczyźni
1. Kamil Wargocki - 00:39:53
2. Łukasz Andzelak - Radziwiłów 00:41:47
3. Adrian Gawron - Brochów 00:42:46

Kategoria do lat 39 mężczyźni
1. Grzegorz Kozłowski - Janówek Drugi 00:36:45
2. Marcin Siemieńczuk - Płock 00:38:58
3. Paweł Szczepański - Warszawa 00:39:29

Kategoria do 49 lat
1. Marcin Gruza - Złotokłos 00:37:16
2. Tomasz Kwiatek - Pruszków 00:39:55
3. Michał Więckowski - Sochaczew 00:40:59

Kategoria do 59 lat
1. Mariusz Michalak - Warszawa 00:39:45
2. Marcin Ciesielski - Skierniewice 00:42:50
3. Piotr Aleksandrowicz - Skierniewice 00:47:54

Kategoria do 69 lat
1. Marek Pociech - Korytów 00:40:45
2. Arkadiusz Jaros - Brwinów 01:03:43

Kategoria pow. 70 lat
1. Jan Kocimski - Sochaczew 00:55:11
2. Marek Glasser - Warszawa 01:04:06
3. Czesław Nowakowski - Warszawa 01:04:14

Kategoria służb mundurowych:
1. Kamil Duplicki
2. Tomasz Świątkowski
3. Grzegorz Kozłowski 

- Zanim wrócimy do Socha-
czewa czeka nas trudny wy-
jazdowy mecz do Lublina – 
mówi trener ORLEN Orkan, 
Maciej Brażuk. – Nasz cel się 
nie zmienia, chcemy zagrać 
w wielkim � nale, jeśli się uda, 
ten � nał może zostać rozegra-
ny nawet na naszym stadionie. 
By to było możliwe nie może-
my sobie pozwolić na żadną 
porażkę. Na pewno stać nas na 
to, by wygrać wszystkie mecze 
do końca sezonu zasadniczego  
– dodaje szkoleniowiec. 

Do Lublina  ORLEN Or-
kan jedzie w sobotę 20 kwietnia. 
O godzinie 14.00 zmierzy się na 
stadionie przy ulicy Magnolio-
wej 6 z Edach Budowlanymi. 
Lubelska drużyna przegrała w 
ostatni weekend na wyjeździe 
z Ogniwem 21:38 i zajmuje 
czwarte miejsce w tabeli. 

- Edach Budowlani wal-
czą o miejsce w małym � nale. 
Mocno goni ich Pogoń Awen-
ta Siedlce, która w ten week-
end pokonała Arkę aż 42:6. 
Lublinianie wiedzą, że nie 
mogą pozwolić sobie na ko-
lejne porażki. Czeka nas na-
prawdę ciężki bój. Przypo-
mnę, że nasz ostatni wyjazd 
do Lublina skończył się poraż-
ką, która kosztowała później 
grę w � nale sezonu 2022/2023. 

Wprawdzie w meczu o brąz 
pokonaliśmy potem na Ma-
racanie Budowlanych, ale to 
wciąż bardzo mocna drużyna 
z silnym młynem i doświad-
czonymi zawodnikami ataku. 
Musimy zagrać na 100%, by 
wygrać – mówi prezes Orkana 
Robert Małolepszy. 

Po meczu w Lublinie na-
sza drużyna będzie miała ko-
lejny tydzień odpoczynku, bo 
pauzować będzie cała liga. To 
oczywiście ma plusy i minusy. 
Zawodnicy mają więcej czasu 
na dojście do siebie po ciężkich 
meczach, a takimi są zawsze 
boje z Ogniwem oraz Edach 
Budowlanymi. Z drugiej stro-

ny wiosną ekipie trochę bra-
kuje rytmu meczowego. 

- Musimy się jakoś do tego 
zaadaptować, myślimy nawet 
o wewnętrznym sparingu. Z 
drugiej strony, gdy już wró-
cimy do gry, czekają nas trzy 
mecze tydzień po tygodniu. 
Każdy z nich będzie wyma-
gający. Teraz skupiamy się na 
Lublinie, a potem już przygo-
towanie do meczu na Maraca-
nie z Lechią Gdańsk – mówi 
drugi trener naszej drużyny 
Tomasz Malesa. 

- Z Lechią Gdańsk zagra-
my na � nał długiego weeken-
du, w niedzielę piątego maja 
o godz. 15.30. Mamy nadzie-

ję, że stadion znów wypeł-
ni się po brzegi. To co dzia-
ło się w Wielką Sobotę dało 
nam ogromnego kopa moty-
wacyjnego. Takiej frekwen-
cji nie było w Sochaczewie od 
lat. Na trybunach zabrakło 
miejsc siedzących. Mamy na-
dzieję, że podczas meczu z Le-
chią będzie podobnie. 11 maja 
gramy na wyjeździe w Kra-
kowie, a potem na � nał sezo-
nu zasadniczego, w niedzie-
lę 19 maja podejmiemy Arkę 
Gdynia. Wierzymy, że zarów-
no w Sochaczewie, jak i na wy-
jazdach będziemy mogli liczyć 
na wsparcie kibiców – kończy 
prezes Małolepszy.  (RCO)

Kiedy na Maracanę?
Nasi rugbiści po pokonaniu Ogniwa Sopot awansowali na drugą pozycję w tabeli Ekstraligi 
rugby. Mecz z drużyną z Trójmiasta okazał się nie tylko wielkim sukcesem sportowym, ale 
też frekwencyjnym. Trybuny były wypełnione po brzegi. Kiedy znów będzie można obejrzeć 
sochaczewskich rugbistów na legendarnej „Maracanie”?




